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60 fam, aa wiara# aompL 4 łanowy lak jego niajioc

Wnyatkia agłoiiamir anyjnpja Adnimiatneya „tfascły Lwawtkląj 
Pidwala I. g., w gadzlnaek od 8 - 1  i ad 5 - 7 ,

Lwów,

mPrmawodmflc aaakmwy 1 UtonaUB, dadatak niaaijeiaj etrsynaia tyłka całe- 
i półroeami akauaaei .Duaty Lwowikiaj* za połowę równej wasanarat* tj, E (48 Kr.’-

■Praawednik" aaobma piaadnerawaay koaataja IW K. (84 Mk.)
Li* ty i pneayłki rfkapków malały pnaaylaó de Redakcji ,Prz*wu4nlk»' \*£ 
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(1ZĘ8Ć UBZĘDOWA,
Minister wystsń religijnych i oświe- 

c n ia  publicinego reskryptom z dnia 7 maja 
1920 Ł. 7745/8 II. nadał klasom I - V I .  
prywatwgo gim iaiy m żeóskiego Sióstr iw, 
Józefa w Tarnbpoln na rok szkolny 1919/80 
prawo publiczności w r«  i  prawem wyda
wania świadectw mających wadi ość szkół 
rządowych. _________

Ministerstwo wyznań religijnych i oświe
cenia pnblicmego nadało prywatnemu gimna- 
>ium realnemu żeńskiemu w Jarosławiu na 
lek szkolny 1919/80 prawo publiczności, 
oraz prawo odbywania egzaminu dojrzałości 
i wydawania świadectw dojriałości, mają
cy eh ważność świadectw szkół riądowych z 
tern ograni cieniem, że prawo to moia być 
otosowaae ty lko do zwyczajnych uczenie 
kcięsiczających na codzienną naukę w tym 
ta kładzie. _________

G ite ra^y  Da'egut Bządu dU G&ticyi 
Przeniósł radcę rachunkowego Mikoła;a Sia- 
iuotg ze Lwowa do służby w Kierownictwie 
fegulaeyi Wisły w Krakowie.

Z frontów .
Komunikat sztabu generalnego.

\L dnia 10 czerwca b, r.
Wielka bitwa t a l  Berezyną, rozpowęta 

dni* 14 maja i prowadioaa s ogromuem 
obustronne* n»» ęcieac została w dniu

wnzorajrzym uwieńczona oatetecznem nastem 
zwyc:ęstvem. Nieprzyjaciel skoncentrowawszy 
mrzed frontem armii generała Sosnkowskiego 
9 dywizyi picehoty, usiłował ponownie w 
dniu 8 b. m, ująć inicjatywę w swoje ręce, 
rtucaiąe w tym cełs wazystkU swe siły do 
ataku. Wywiąziły się krwawe a zacięte wal
ki, zwłaszcza sa  odesakn 8 nei dywizyi pie
choty i grupy ge». Żeligowskiego, w czieie 
których poszczególne miejscowości parokro
tnie przechodziły z rąk do rąk. W ostate
cznym m u l :*cie jni dnia 6 czerwcp wieczo
rem p ztciwiiia został na cnlej linii odparty, 
Dnia 9 czerwca rano wojska naezc przsasły 
do ataku rozbijając w zdecydowane* natar
ciu gros sił ni*pr*yja*ietekieh, które odrzu 
eoao aa linię rzeki Auty. Zdobycz nar asie 
obliczozz wykasuje z g^rą 600 jeńców, oraz 
57 karabinów maszynowych. W rejonie Gor- 
wala nasze oddział*  dokonały śmiałego wy
padu, niszcząc kilkanaście łódek przygoto
wanych prze* nieprzyjaciela do przeprawy i 
znanne zataiy amunicji W rejonie na pól- 
aoc od Kijowa nieprzyjaciel rozwija pe« 
wsiniejssą akcję wzdłuż Czarnobyla. Na po
łudniowym odciaku odparto słabsze ataki 
przeciwnika.
Pierwszy z stępca szefa sztabu generalnego:

K uliM ti

Tworzenie neweoo Rządu.
Kuryer W arssm sh  pisze w sprawie 

przesiania gabinetowego:
Marszałek Sejmu Trąmpcsyńtki zwołał 

wszoraj popołudniu posiedzenie konwentu 
seniorów. Obrady rozpoczęły się o gadsinie 
5 ^oyotadnin. Uchwalono zawiesić pLnsrne 
obrady w Sejmie na czss przesilenia a takie 
zawiesić posiedzenia komisyj Priedstt.wiciele 
wsiystkich stronnictw reprezentowanych w 
Aoawencie 8'niorów wyrazili pragnienie, aby 
przesilenie trwało jak najkrócej a to ze

względu na połoienie, w jakiem się snajdaje 
Państwo. Domagano się stanowczo, aby w 
ciąga 84 godzin nastąpiło otworzenie nowo- 
go gabinetu.

Po zakończeniu obrad konwentu senio
rów Marszałek rozpoczął w gabinecie swoim 
narady z przedstawicielami stronnictw.

Celem tych narad było zapoznanie się 
ugrupowań politycmych, a^y mńdz przedsta
wić bardziej określone propozycje co do wy
boru u?oby mającej otrzymać misyę utwo
rzenia nowego gabinetu. Prezes P8L. p. Wi
tos i wicepreres Baiaj byli piorwszys i któ
rych Marsiałek zaprosił na nzrady, W kon 
farencyi trwającej prawie godzinę do kuloa- 
ro r  przedostała aię wiaóuuoSC, ie  p. Witos 
zaproponewat utworzenie gabineti cantrowo- 
hiwicowego. Po ukodciea o kouferencyi z 
Marszałkiem p. Witos zdał spiawę z prze
biegu jej ciłonkonr klubu P. S. L. Klub 
ten wyraził pogląd, ie P. S L. nie cofa się 
przed misyą utworzenia gabinetu,

Marszałek koaferował następnie z p. 
Daszyńskim. P. Dasiyńtki przyjął do wiado
mości propozycję ludowców i bezwłocinie 
udał się na posiedzenie sw?go klubu, gdzie 
przedstawi! zamiary F . 8, L co do utworze
nia gabinetu centrowe-lewicowego W dy
skusji przewańały gtcąy za wstąpieniem P. 
P. S, do Bcadu, iidnej jednak uchwały nie 
pomięte. Dziś rano odbędzie się posiedze- 
■ie narodowego Zjednoczenia ludowego na 
którem klub zajmie etanuwisko co do zamia
rów ludowców.

W ciągu dnia dzisiejszego Marszałek 
1- ąmyczyński konferować będzie z przedsU- 
wicielimi innych ugrupowań sejmowych. Na 
rano naznaczona jest konferencja % preze
sem narodowej paztyi robotniczej p. Brej- 
ekim. który w prywatnych rozmowach wy- 
rasił się przychylnie o utworzeniu gabinetu 
cen irowo-lewicowego.

Mars ałek Sejmu Trąmpczyńtki odbył 
wcioraj Btereg toufćrencyj z prseditawieie- 
Dioi stronnictw mimowicie z piaetowcami, 
grupą wyzwolenia, lewiaą P 8. L. soayali- 
stami, klubem mieezczańskim, N-rodową pzr-

tyą robotzicią, Zjednoczeniem narodowo-ln- 
dowem i chriet^iaóa dmi demokratami. Ce
lem konferencji było zbadarie stosunków 
międzyparlamentarnych -w kwestti utworze- 
nio nowego gabinetu, Diió po południu udał 
się Marszałek Trąmpczjńiki do Belwederu 
i idał sprawę Naczelnikowi Państwa z opi
nii stronnictw, Naczelnik Psństwa przyjął 
prezesa Zjednoeienia ludowo-narodowego p. 
Dubauowicta. a potem prezydjum P. S, L, 
Witosa i Bat&js. Koufereneye te miały na 
celu poinformowanie się o um iarach obu 
etronaictw w yiiedui ocie utworzenia nowe
go gabinetu. Wczoraj rozpoczęty się między 
przedstawicielami piastowcó.w a so /alietami 
konferencyę których celem ma być ustale
nie warunków moiliweśd sąóhtzia/ania obu 
tvch sGonnictw x  Uworz^niu większości aej- 
rrowej W ktłscH parlament ar sych braną 
jest w rachubę reoiliwość utworzenia gabi
netu o charakterze bardziej lewicowym aa 
wypsdj k, jeieli Zje?n“>y* nie ludowo-narodo
we odmówi swego udziału czynnego w Bzą- 
dzie.

G łos L itw y.
Litewski minister spraw zagranicznych 

Woldemaras oświnlezył post wi Niedziałko
wskiemu co następuje: Poiaka prowadzi po
litykę awanturnicza Być m łe, ii m& do- 
Być sił iło temu Litwa tego uczynić nie 
Moie. Polski buduje sztucznie Białoruś i 
Ukrainę niepodległą Litwa natomiast spra
wy tych krajów uw*ia sa wewnętrzą sprawę 
rossyjską. Litwini nie dadzą się wciągaąć 
do akcyi, która nc długie lata ęgkłóćłaby 
ich z Baseyą i N»emc«*‘ Litwa znajduje 
poparcie Anglii i muina mieć nadzieję, ie 
pnyczyny ekłaniajzce A n.l ę do pobierania 
Litwy *tie są charakteru przejściowego, lecz 
stałego, Idea plebiscytu zbankrutowała pod
czas wojny. Plebiscyt w Wilnie byłby dla 
Litwinów tsmaames?. eo pleh sejt w Paryiu

Mieczysław  sm o larski. 85)
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(Ciąg dalszy).

X.
Koronacyal Ksiąłęta i biskupi, panowis 

i rycerstwo udają się do sypirlni młodego 
kma, kobiorcami i złotem świetnie przystro
jonej

Ż«li bije ci serce, Bynu Jagiełłowy?
W modlitwie gotowałeś się do tego 

abriędu, a powaga chwili podsunęła ci my
śli l»t dojrzałych.

Chwila ta trwoiy cię raciej n ii upaja.
Pociesza cię to, iż towarzyszyć ci bę

dą Zbyszko i matka.
Sądzisz, ił  pozostanie tak na zawsze, 

Jakie się mylist!
Królowa wdowa odsuniętą zostanie od 

dwoiu, a ty pozostaniesz wyłącznie pod opie
ką pal ów i biskupa,

Orlęciem jednak jesteś, ledwie zosta
niesz królem, ja i dzieje własną swoją wolą 
taznaczysz. Jak ptak wyleciaz wrychle z ro- 
Śzinnago gniazda i zginiesz górnie, choć zgi
niesz nieszczęśliwie. Już losy królestw od- 
ńróeiły swoją kartę i wpisują daty dwie, 
*at,ąp»nia aa tron i skoiu i u góry zakre
ślają nazwę twoją:

Warneńczyk!
Już przyszłość wie, jakie dzieje aą ci

pisaae, a ty w tej chwili jesteś ledwie chło
pięciem o długich włosach i oczach cudaych, 
bezmi roia yieknych i mądrych.

Oto rozpoczynasz pawowasie swoje, 
władco t'zech państw, a dwóch królestw — 
Władysławie I I I !

Ilał dostojników kornie czeka teraz na 
ciebie, ileż doświadeseaia, męstwa i s ły  
widzisz wśród tyeh. których panem zostałeś, 

Oto Mikołaj Gryf ubiera cię w tunikę 
płaFicz i eaad.ły, Duchowni idą na czale, 
niosąc k.zyie i wodę święconą, a dwaj bi
skupi z relikwiami aa szyi przeprowadzają 
cię przez nóg komnaty.

CjI* świetneść Polski w okół ciebie się 
zebrała, blaski kamieni, lśaienia zbroi, po
waga twzrzy urociystfeh.

Stąpasz piękny i zamyślony, a gdy 
przechodzisz koło świątyni św. Feliksa i 
Adaukta poczynają huczeć potęine dzwony 
Wawelu.

Na twoją cześć, na twoją chwałę, na 
sławę Pelski i jej yeerstwa, bohaterski sy
nu Jagiełłowy 1

Wckcdziet do wielkiej gotyckiej kate
dry, którei, odrzwia wyniosłe zdobią kości 
zwierząt, dawno zaginionych.

Jau Głowaci, marszałek, błyszczącą od 
feam!eni laską toruje drogę a książęta i 
wielmoża niosą koronę, berło, jabłko i miecz 
oznaki Boż go pomazańca.

Lecz oto insygnia spoczęły już na oł
tarzu, a w kościele zahgł spokój modlitwy.

Księża śpiewająe powtarzają ją. Ucz 
młody król nie słucha ich, jeno oczy podno
si w górę, gdzie lśnią kolorowe witraże,

Jaki tam dziwny świat przebarwny, 
prsebajeszny, przebłękitny I

Świat świętych i aniołów, uniesień re 
tigijftych i lozmarzeń. Dilekie i wysokie nie
bo dziewic, jako Mie pachnące i białe, oraz 
rycerzy, którzy cierpieli wiele, kochali mo
cno i ginęli za ziemię swą i wiarę,

Niebo świętej Kingi, świętej Salomei i 
świętego Ludwika.

Ach jakże to słodko wierzyć tak silnie, 
ufać tae bezgranicznie i pogrążać się w na- 
tchaieniach rei gijnej ekstazy.

Piękno barw pada na przysłonięte rzę
sami o ozy młodego króla.

— D»j mi Boże być dobrym, dzielnym 
i rycerskim 1

— Daj kochać i być kochanym.
— Daj azczęście wszystkim tym, któ 

rzy niwie otaczają,
Żtden cień niewiary nie padł jeszcze 

na serce pełńs promieni, żadna gorycz na 
usta dziecinne jeszcze, reschylone jak płatki 
róży.

Nagle zgiełk jakiś zwraca jego uwagę. 
Dostrzega pomieszanie arcybiskupa Jastrzęb
ca i widzi groźią twarz Zbyszkową

Kto to? Kto mąei krzykiem uroczy
stość?

— Precz z królem nieletnim l Precr z 
oligarchią duchownych i wielmoży I

Krzyki wzmagają się, lecz nikt nie 
usuwa gwałtowników. Duchowni drżą o świę
tość, boją eię krwi przelania, A tamci wy
krzykują z zachwałośeią i nienawiścią, nie 
lękają się, snać na śmierć nawet aą gotowi

Chóralny śpiew księży zagłusza na 
chwilę te okrzyki, a młody król myśli sad 
tem, dlaczego są ludzie, którzy go nie
nawidzą ?

Przyosyn nie odgadnie, jeeieie nitro-

I tumie, leci wie żul wiele, tna nawet 
uuwiaka tych, oo gwałcą świętość ko
ścielną i oaesuwa naraz żal, że może ich 

i pokrzywdził.
Żali ekrtywdtił ich, tanim począł pa

nować ?
Ltcz już wiodą go przed ołtarz św. 

Stznieława.
Staje na tronie przygotowanym i na 

wid 'k jego twarzy jasnej i pacholęcej, okrzy
ki ustają na cbwilę.

Powtarza słowa przysięgi głosem eil- 
nym i domosiym.

Ślubuje wierncść wierze, prawom, sta
tutom i przywilejom,

Przysięga bronić swego krain i ku 
chwale niebios domnimodam potestatem“ 
sprawować.

Podziwiają przytomni śmiałość jego 
słów i płynącą odeń peraz pierwszy powagę 
królewską.

Bękę kładtie na ewaagelii i odważnie 
ku tym pogląda, którzy zamącili apokój 
kościelny.

Arcybiskup namaszcza go w kaplicy 
świętej K .tartyny prtypasuje i*u miecz 
narzuca płaszez i «zoło jego ozdabia złota 
koroną.

Ladiślans rex wraca przed ołtarz mif- 
dzy przyjaciół ewych i przeciwników.

B<'ą dzwony Wawelu a głośne l e  
Deum zagrzmiało w morach katedry,

(Ciąg dalszy nastąpi),



dU Francuzów, Litwa nie widzi potrzeby 
otrzymywania z Polską stosunków ściślej
szych ni i  i  i&nemi państwami, Litwini wy
rzekliby się raczej Wilna niżby się zgodzić 
mieli na federację z Polską.

Radio pokojowe.
Kuryer Warszawski podaje, Jak jut 

donosiliśmy — Rząd polski zamierz* w od
powiednim termiars wysiać pod adresem 
rządu sowietów radio pokojowe. Poaiew»ż 
wybuchło przesileni s gabinetowe, Prezes Mi
nistrów, będąc w stanie dymisji, nia czuje 
się uprawnionym do pcdjecia w tej cnwili 
kroków tak ważnych dla Państwa. Wątpi - 
wości R^oje zakom«nikovat Prezes Mini
strów Marszałkowi Sejmu który dąiąc ze 
swej strony do uv 'kuęria  ew eititln -j zwłu 
ki, zaproponował prezesom kluHn', aby upo
ważnili so c ja ln ie  Premiera Skulskiego do 
podjęcia w rasie potrzeby odpowiednich 
kroków.

Węgry okrojone.
Stiły wydział węgierskiego kongs.su 

miast stwierdził na wczorajsz^u posiedze
niu, ze na mocy traktatu pokojowego oder
wanych sost*ło od Wegier ze 140 miast 90. 
Według ostatniego spisu ludności; znajdowa
ło się na Węgrzech rasem tylko 7 miast z 
przeważającą większości* słowacką i tylko 8 
m ast* z przewalającą ludnością rumuńską.

Wydział postanowił zaprotestować 
przeciwko traktatowi pokojowemu. Miejsca 
wakujące nie »osUły na nowo obsadzone, a 
to aby zademonstrować, ie  oderwane miasta 
takie nadal uwaiane są za węgierskie.

Nowy parlament niemiecki.
Według tymczasowych, urzędowo je- 

Bzcze niestwierdsonych wyników, przedsta
wia się obraz rozdziału mandatów do no
wego parlamentu Rzeszy w sposób nastę
pując? :

Socjaliści większości 110 (dotychczas 
163), socyaliSci niezawiśli £0 (2*). cen
trum 65 (75ł, niemiecka ludowa partya n a 
rodowa 65 (42), niemiecka partya ludo
wa 61 (22J, listy chrteśsijańsko-faderalisty- 
csnc 21 (14), niemiecko hanowerska partya 
5 (3), bawarski związek wieś siadów 4 (5), 
komuniści 2 (U).

Mowy parlament będzie liczył rasem 
460 posłów.

Memoryal Krassina.
Eclair ogłasza memorytł przedstawiony 

gospodarczej delegacyi koalicyjnej. Dokument 
ten uw iera następujące 3 działy:

Stanisław Witkowski.

Uśpione źródła.
(Poem aty ^tsro-greekie. T. I. Henjoda 
Tarcza H eraklesu. P n c ło zy l At tu r  Górski. 

W arsa iw a 1919. G ebethner 1 Woinj.

Eppur si muovel
W  chwili, kiedy materyalizm święci 

tryumfy na całej linii, kiedy płytki utylita- 
ryzm bije taranem we wszystko, co trąci 
idealizmem a wiec i w kulturę świata gre
ckiego, ogłaszając ją aa przeżytek, niepo
trzebny społeczeństwom dzisiejszym, htóre 
pisec'ei wystarczą sobie samo, t* drobna 
książeczka woła głośno dla tego, który mnie 
wśród wrzawy popularnych haseł pochwyty- 
wać przygłuszone otr ięk; prądów chwilowo 
ideptapyeh.

Wyspiański, który szuk.ł natchnień w 
słonecznym święcie greckim, poszedł do 
grobu, ale oto pojawiają się jego ** tępcy, 
A ten, o którego . hodzi, jest świadkiem nie- 
pc dej rżanym, bo nie jest to rihlog cechowy 
przeciwnie zawsze nchjdził cn za jednego 
z najbardziej now żytiych. E tóibj był przy
puścił ie autor Monsaiwatu, który przecież 
czuł pociąg do marzycielskiego mistycysmn, 
zwróci się do jasnej i trzeźwej poezyi 
greckiej 1

A zwraea on się nie do liryki, która 
swobodnie puszcza wodze uczuciom, nie do 
tragedyi, dającej się porywać natchnieniu, 
lecz do poezji epieznej, spokojnej zrówno
ważonej jak gładkie zwierciadło jeziora. Oo 
więcej, nie sięga do wielkich arcydzieł Ho
mera, przemawiających swym geniuszem

1, przedwstępne warunki rokowań;
2 wyszczególnienie produktów, które 

Rossya mole eksportować;
3. artykuł dodatkowy.
Jako warunki wstępne zostały onnaczo- 

ne: wstrzymanie stanu wojennego i usunię 
cie blokady, Zwrócona została uwaga na 
możliwość podjęcia stosunków gospodarczych 
jeszcze przed definitywnym podpisaniem 
traktatu pokojowego. Jako naturalne warun
ki podjęcia stosunków ekonomicznych z&zia- 
czoae zostały: gospodarcze ztstępstwa na 
podatawie równouprawnienia, oznaczenie pra 
wnych podstaw dla gospodarczych transak
cji, przyznanie pewnych ułatwień dla za- 
■tępców spraw ekonomicznych w celu utrzy
mania regularnego kontaktu z ościennymi kra
jami, zapewnienia, żs nie zajdą żadne kom 
plikacye między przyszłym traktatem poko
jowym a obecnymi operatami gospodarczymi 
i Aliansowymi, oznaczenie rodzaju spłaty od
szkodowań, przywrócenie wolności środków 
komunikacyi na lądzie i morzu oraz zniesie
nie pewnych zakazów wydanych podczas 
wojny odnośnie do wolnego handlu i pe
wnych towarów.

Między towarami, które Rossya może 
natychmiast eksportować, znajdują się nastę- 
pające: drzewo budnleoue, drzewo dla ko
palń, produkty gospodarki leśnej, ter, ży
wica i t, p. artykuły, dalej len, sole mine- 
ralse wszelkiego rodzaju, konopie, siezaciis, 
roihar, skóry, rogi, futra, odyadki żelaia 
i stali, nikiel, miedź. mosiądz, cynę. grafit, 
rudę manganu, wyroby przemysłu wieśnia
czego, zabawki, koronki, kawior, ryby 
i ci miel.

Natomiast Rossya życzy sobie impor
tować następujące towary* maszyny dla ce
lów górnictwa, żurawie do podnoszenia cię
żarów, pompy, rury, narzędzia ślusarskie, 
piły, iokomobile dla rolnictwa, djnam o-Ł.- 
sayny, lekarstwa, opatrunki, maszyny dla 
przemysłu metalurgicznego, maszyny parowe, 
lokomotywy, maszyny rozmaitego rodzi ja 
i ich części składowe, maszyny dl zakładów 
przemysłowych pędzonych siłą wodną i ele- 
ktrycseą, materyały dla przemysła włókien
niczego, w. rsisty tkar-kie, części rezerwowe 
autom i- bili, papier, muteryały dis drukarń, 
maszyny dla przemysłu naftowego i mydio.

Najwyższej radzie gospodarczej w Lon
dynie oświadczył francuski przedstawiciel 
A t iiol, że Fraucya nie jest zasadniczo prze
ciwna podjęcia stosunków gospodarczych z 
Rcssyą. Francja sprzeciwia się tylko temu, 
vy złoto skonfiskowane przez bolszewików 
•(użyło za środek płatniczy za granicą. Z u- 
chw-1 powziętych i. tej sprawie nie powinno 
się jednak czynić wniosków co do bezpo
średniego uznania rządu sowieckiego,

Ze świata.
*= Dnia 7, b. m. wyjechała z Rossyi 

do Fm lindyi rossyjsua de. gacya pokojowa 
pod przewodnictwem Bersinaka i Eorwickie- 
go, aby rozpocząć rokowania pokojowe z Fin- 
landyą.

n’ wet do umysłów o odmiennej konstrukcji, 
lecz wydobywa r pyłu utwór drobny, me 
zaiicrany nigdy do pereł literatury, a zapo
wiada przekfrd iisego równie skromnego 
kwiatka poezyi greekiej, ijm nu  o Demetrze, 
przypisywanego bez uzasadnienia Homerowi 
a pochodzącego, jak i przełożona ju i Tarcza 
Heraklesa, cd jakiegoś niewielkiego talentu 
z przed trzech tysięcy lat. Eto ma uszy ku 
słuchaniu, niechaj słucha, ie puezya grecka 
nie straciła swego czaru i uroku i dla cza
sów dzisiejszych. Gzyi nie jest to wskazówką, 
że promienny świat grecki i dziś ijrjs i po
ciąga jak dawniej i że potężny strumień 
idealizmu jest tylko chwilowo przygłuszony, 
ie nadejdzie czas, kiedy zatryumfuje nz ca
łej linii!

W tern leży symptomatyczne znaczenie 
przekładów Artura Górskiego. A należy ocze 
kiwać, ie autor, wypróbowawszy skrzydeł 
n r  stworach dożyć bliskich ziemi, wzbije się 
wyżej i sięgnie z czasem do poezyi, w któ 
rej tryska prawdziwe ożywcze natchnienia.

Ttrcza Heraklesa, zachowana między 
utworami Hezyods, pociągnęła u nas do
tychczas tylko jednego tłumacza: Jacka Przy
bylskiego . W Erakowie w r. 1790 wyszedł 
jej *. ibkład, razem z przekładem Hezyodo- 
wych Robót i Dni i Teogonii,

Przez sto z górą lat Przybylski nie 
znalazł następcy. Fowiedzmy odrazu, że prze
kład Górskiego postycziośoą i polotem gó
ruje ogromnie na« przekładem 18 wie-u. 
Oto próbka, Początek utworu brzmi u Przy
bylskiego :

Jakże niema być owa Alkmena wielbiona, 
Góra zbawcy ojczyzny swej, Ekktryona,
Go „ię do Teb puściła za Amfitryonem, 
BohsLjrem Marsowym, mężem ulubionym.

=  Z Barii aa donoszą, że gabiust padał 
się dc dym>8yi. Ebert polecił, Molierowi c- 
tworsenie nowego gabinetu.

— Do Rostowa przybyła delegacya 
armeńskiej republiki pod przewodnictwem 
marszałka armeńskiego parlamentu T ewcna 
Panta, Dslegaoya udaje się stąd do Moskwy 
celem zawarci* pokoju z Rossyą sowiecką

=  W północnej Persyi w mieście 
Rsszt u worwł się prowizoryczny rząd per
ski pod kierownictwem wodza armii rewo
lucyjnej mirty Euczuka. Wojska angielskie 
opuściły Reszt bez walki i wycofały aię w 
kierunku poł«dniowym, wskutek tego, że 
oddziały jbinduslii nie chciały eraczyć prze
ciw rswolucyonietom.

— Wielki wezyr uda się do Paryża, 
aby ni. konferencji pokojowej osobiście wj- 
łuszczyć sprawy tureckie, MiTtarni akeya 
tureckich nacyonslistów zdaje się wywołała 
duże wrażenie w Europie, zwłaszcza ve 
Włoszech.

s s  Mota rządowa, tycząca się cofania 
wojsk włoskich z terytoryum albańskiego, 
stara się zlekceważyć ten wypadek. Rząd 
włoski poczynił przedstawienia rządowi gre
ckiemu i jugosłowiańskiemu celem skłonie
nia ich da niepopierania Albanji. Włochy 
będą nadal okupować Yalo-ę.

Z badań nad dziejami polsklsgs 
szkolnictwa.

Eomisya historycznolpedagogifzns, usta
nowiona pi tai Ministerstwo W, R, i Ośw, 
Fubl, dla badania naukowego dziejów pol
skiego szkolnictwu i wychowania p o w o ł a 
ł a  do ż y c i a  we  L w o w i e  p o d k o m i s j ę  
(podobnie jak w Warszawie, Poznaniu i t, 
d.), na której s z e l e  s t a n ą ł  prof. Uniw, 
dr. Kazimierz T w a r d o w s k i ,  Podkomisja 
lwowska, w skład której wchodzi grono pra
cowników naukowych w dziedzinie naszej 
edukacji, odbyła już kilka posiedzeń z współ
udziałem reprezentantów: Małopol. delega
tury Mimstei, Ośw. Publ. oraz owarzystwa 
Naucz. Szk, W, i To w. Pedagogicznego. 
u ram i ma podkomisji rozpoeręto już we 
Lwowie, p r a c ę  o k o ł o  z i n w e n t a r y z o 
w a n i a  i o p i s a n i a  b i b l j o g r a f i c z n e -  
gc  c a ł o ś c i  m a t e r y a t ó w  r ę k o p i -  
ś m i e n n j c n ,  odnoszących się do dziejów 
polskiego szkolnictwa i wychowanie, a znaj
dujących się w tutejszych bibliotekach i ar 
chiwacn, Pracy tej, wymagającej wielkiego 
nakładu wiedzy i trudu, podjął się zuany 
bibliograf, skijptnr Ossolineum p. Włady
sław Wisłocki. Inwontrn. ten będzie czę
ściowo ukazywał się w druku i odda z pe
wnością niemałe azługi badaczom naszego 
stkohictwa i pedagogii.

. Równocześnie przedstawiła podkomisja 
lwowska ceitralnej Komisji w Erakowie 
o b s z e r n y  p r o j e k t  o p r a c o w a n i a  
. Dz i e j ó  w s z k o l  n i e t w a  g z l i c j  . s k i e -  
g o (pod zaborem anstryaekim) od roku 
1774—1918“ wygotowany przez inicjatora 
całego planu, zw. członka Komisji radcę 
F e r d y n a n d a  Bo s t l a .

A dla niego i Micen i ojczystej ziemi 
Odstąpiła i domu z bogactwy wszystkiemi? 
Bohatyrka, eo wzrostem i gładkością ciała 
Nadobnej płci współczesnych kobiet

[królowała,
A światłego rozumu kiedyż jej prieozjlr 
Owe, co ie śmiertelne z śmiertelnych rodziły 
Z jej zaś skroni i czarnych brwiów taka

[pieszczota
Dychała, jaką dycha Wenus mnogoJ-uta I 
1 ta niewiasta, tylą wdzięków ozdobiona.
Tak była męiz z duszy kochająca żonal 
Przykładna przez szacunku i miłości statek, 
Jak nigdy żadna inna nie była z mężatek I

A teraz przekład Górskiego:
Tak tedy, opuściwszy ojcowskie świetlice 
I rodny kraj, przybyła w tebańską atohcę 
Z mężem Amutrjonem Alkmena niewiast.., 
Elenuyonu córa, knezia, ludów Piasta;
A zaiste, że przy niej, z grona kobiet, żadna 
Nie była taki śmigła ani taka składna 
Z tych, ce mężom uległy, bj matkami zoatać, 
Eobiet śmiertelnych, aby jej zdołała sprostać. 
Jej głowa, bławat oczu, tak były promienne 
Ozarem, jak Afrodyty uroki beidenne;
A serce takie czestme miała i tak wierne 
Dla mjza, jako w kwiatach stojącą cysternę.

Zacytujmy jeszcze kilka pięknych miejsc 
nowego przekłada. Tłómzczenie pełne wdaię- 
kn i miękkości, umie sif zdobywać na akcenty 
siły gdzie tego potrzeba:

Ich konie rwały z miejsos, nogą w ziemię
[eiły,

Wstawał kurz i obłoki z pod kopyt b.j wiły, 
Że, zda się, wóz i konie bizła niosU chmara.

Mi to być przez zbiorowa, oblicioiu 
na 5 tomów; opracowaniem poszczególnych 
cu¥sci i rozdziałów zajęli się już doświadczę* 
ni i zata i w nauce naszej historycy i 
chowcy-pedagogow;c. Plan ten podkomisji 
lwowskiej spotkał się z jednomyślnym arlza* 
zem Eomisyi głównej, któn — podobnie 
jak podkomisja lwowska — wychodzi z słs* 
sznego zzłożenis, że szkolnictwo zaborcze 
należące już dziś do przeszłości, powinno 
być opracowane jak najrychlej i to przet 
tych, co z własnego doświadczenia mieli 
sposobność je poznać, nz podstawie bezpo- 
średaiaj obierwacyi i bliskiej tradycji mo- 
gą je ocenić. I tic ja ty ^ a  dyr. Bostla i pod* 
komisji lwowskiej podziałała oł uczo na 
inne podkomizye, gdyż i tam wyłoniły sifi 
już również podobne projekty zbiorowego 
opracowania szkolnictwa zaborczego.

Obecnie rozważa podkomisja lwowska 
p if  n r o z s z e r z e n i a  a wo j e j  p r a c y  nz 
p r o w i n c j ę ,  w porozumieniu z włzdzzmi 
sikolnemi i organizacjami nauczycielstwu. 
Chodź mianowicie o z a c h ę c e n i e  n a  u* 
c z y s i e l s t w a  w s z y s t k i c h  s t o p n i  do 
z » j ę c i a  s i ę  d z i e j a m i  s z k o l n i c t w s  
l o k a l n e g o ,  mającego za sobą nieraz n a -  
mienitą i chlabną, c zgoła d*iś zsiyomnianą 
przeszłość , do zbierania i inwenta»yzowania 
rozprószonych, a często cennych, materyałoW 
wolskiej szkoły (rękopisy, akta szkolne, po* 
dręczniki dawne i t. d.) J:s* nzasadniont 
nadzieja, że po feryach tegorocznych, akcya 
ta przyjm!e realne kształty i wyda niebyłe 
jakie owoce.

Poszczególni członkowie podkomisji 
lwowskiej, poświęcający się dziejom naszego 
szkolnictwa, przygotowują takie bądź pewne 
prace syntetyczne, bądź wydania odpowie* 
dnich autorów i tekstów dla .Polskiej Biblio
teki Pedagogicznej*, której wydawnictwo 
f odejmuje Eomisya.

Dodać nakoniec trzeba, ie  podkomisja 
lwowska, która niebawem uzyska może wła
sny lokal, myśli również o stworzenia W 
w niedługim czasie włzsnej podręcznej bi* 
blioteki, oraz o perjodycznem urządzania 
odczytów i referatów z dziedziny historyczio* 
pedagogicznej, dostępnych dla szerszych eier, 
ini6resdjąoych się tak doniosłą sprarrą n<r 
szej przeszłości szkolnt-pedagigiczuej i jej 
ideowego związku z żywą teraźniejsi ością.

Waaelkieh informacyj co do prat pod
komisji udziela pisemnie stkretcii dr. Sta* 
nisław Łempicki, ul. Długosza 1. 10 perter.

Z i Związku sędziów Małopolski.
Sekcyi Lwowska.

I. Bprawotdanie t  posiedzenia Wydziału dniu 
6 czerwca 1920.

1, Sekretarz oznajmia, że na feryfl 
w Bolechowie Lgłosił prezes Związku sąd** 
Wj h nrzędn.ków kanceUryjnych dwosh 
uczniów, synów urzędników sądowych. W*; 
dział postanowił tych dwóch kandydatów 
trzeciego, wymienionego przez sekret*r(ł 
zalecić zarządowi T. O, M. do prfy'ęcia Hi
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Albo:
Gały gaj i chram święty zabłysnął od blaskn 
Go bił i  twarzy Arosr od zbro> . kasku,
A oczy lały ogień w ikrach.

Inny przykład:
A dalej siły odyńce i lwy popriez hasacie, 
Stado prieelwko stadu, a wściekłość ich

jttzepi*.
Eieł na kieł niosąc, ślepia jaskrawe na ślepia: 
Szły bez trwogi ie szczecią na karkn zjeżoną.

Lub:
Jako gdy się wielkich gór wienchoły

[kamienne
Obsuią — i przez zbocza sztrokoramieune 
Na dół runą — pęd wezmą — huczącą gromtdą 
W las uderzą — i dęby ns drodte pokładł, 
Sosny tłumae wygniotą, strzaskają topcie,— 
A pnie, tocząc s.ę na dół, legą na pado’e: 
Tak właśnie obaj woje na siebie uderzą.

1 jeszcze jeden ustęp o dziku (ip isj 
walki szczególnie siczęśliwie udają się tló; 
u  ciowi; rozwija on tn nieraz może więcej 
sity n:ż oryginał):

Podobnie j»k w górskiej czeluści 
Dzik ruazony ku strzeleom obróci się, sLnie 
Żądny walki — łeb zniży i kły całe w pianie 
OatriTĆ pocznie — wzrok ogniem laiej-nie

[* SiCtecie
Wzburzy na karkn, szczotę najeży na grzbiecie 
I trzaskając kieleami pianę z pyska toczy, 
Tak włtśaie z wozu na ziem Her- rlea zeskoczy.

Ju t przytoczone pról >k dają pewne po* 
jęcia, jak tłómaez postępuje z stosowaniem 
archaizmów i nowotworów. Archaizmy e | 
w tej yoezyi oczywista nzasadnione, bo i oi



czas wakacyjny do Polskiej ochronki dzieci 
i młodzieży w Bolechowie.

2. Pclskie Towarzystwo poli'ecbmczne 
we Lwowie i Związek adwokatów polskich 
we wspólnej odezwie, która n s doszła daia 
4 b. m,, powiadamia o zamiarze stworzenia 
zrzeszenia iitel.gencyi L wowj i Kresów 
wschodnich na wzór istniejącego stowarzy
szenia w Krakowie, którebj rozwinęło akcję 
w trzech kierunkach:

a) podniesienia wpływa i znaczenia inte
ligencji w życiu publiczsem;

b) zabezpieczenie praw pracy umysłowej 
przez zastrzeżenie poszczególnych j*g 
działów dla pracowników z odpowie 
dmem przygotowaniem iuakowem;

c) zabezpieczenia miteryalnogo bytu inte 
ligeneyi przez odpowiednie unormowa
nie zapłaty i wynagrodzenia za pracę 
umysłową i należyte j >j notosn-kowanie 
w porównani* z wynagrodzeniem za 
pracę fizyczną.
Towarzystwa wyżej wymienione zwra

cają się do naszego Związku o wyznaczenie 
delegata, który by wziął udział w pracy 
organizacyjnej około zawiązania okri ślinego 
w.LŻnie zrzeszenia.

Po dyskasyi uchwalono uczynić zadość 
tema wezwaniu i i zmiano' .»to delegatem 
Związku kol. dr. Zrgmunta Hahn«, któremu 
udzielono odpowiednich wskazówek co do 
stanowiska; jakie ma zająć, reprezentując 
Zwązek w rzeizoaej akeyi.

3. Na wezwanie Ministerstwa sprawie
dliwości o wydanie opinii to do podwyższe
nia nuezytości stemplowej zs uwierzytelnie
nie sądowe odpisów dokumentów—uchwalono 
uznać za odpowiednie podwyższenie tej “-le 
ży tośii na 10 Mk.

4. W poufnej drodze doszło do wiado
mości wydziału, że -nommowo doniesienia 
przeciw sędziom traktuje się w sposób nie
właściwy, gdyż yreiydya sąd iwe zarządsrją 
w takich wypadkach szczegółowe dochodze
nia, zabierając niepotrzebnie tak drogi czas 
przełożonym rą łów, szczególniej powiazowycb.

Uchwalono zwrócić się do Ministerstwa 
sprawiedliwości z wyrażeniem opini, że tego 
rodzaju donitsienia należałoby udzielać prze- 
dewsaystkiem kompetentnym przełożeństwom 
Sądowym do oświadczenia się, które — jak 
poucza długoletnie doświadczenie — wystar
czało by do odłożenia sprawy, a dopiero 
wedle wynika tego oświtdtzeiia się, dalej 
postępować

5. Delegatowi Koła w Przemyśla udzie
lono intermacyi w kilku przez niego poru
szonych sprawach, oraz przeprowadzono 
dłuższą dyskusję w kwestyi przez niego 
również podniesionej w której wydiiał już 
poprzeinio powziął uchwałę i wydał odezwy. 
Idzie o wywarcie skutecznego wpływu na 
młodaież polską, by poświęć-la się służbie 
sędziowskiej, szczególniej na kresach wscho
dnich. Apel wydziału ogłaszany w pismach 
codziennych nie odnosi pożądanego skutku i 
wyłania się potrzeba podjęcia szerszej i in- 
tenzywniejszej akcyi. W teku obrad nsd tą 
sprawą ogłoszono kilka wniosków.

Ze względu na doniosteśó tej sprawy 
i spóźnioną porę postanowiono umieścić ją

ponownie na porządku dziennym najbliższego 
posiedzenia wydziału.

6. Przewodniczący (wiceprezes sekeyi) 
stwierdza, że wczorajsze spólne zebranie 
towarzyskie członków Związku adwokatów 
polskich i nasiej sekcji wyptdło pod kzżdyra 
wzglądem ud&tnie. Podczas zebrania wygłosił 
sssu, prezss Związku adw. dr. Dziędzielewicz 
dtuz.se przemówienie, pełne serdecznego 
ciepła i głębokich myśli, w którem streścił 
ddeje rozwoju -b,dwóch Związków, przed
stawił ich wspólne ceie i dążenia, wyrażając 
radość ze zbliżenia się tych dwóch, pokre
wni co sobie zrzeszeń. Mówca zf kończył 
zaproszeniem na najbliższe zebranie Związku 
adwokatów polskich w dnia 8 b. m., n* 
którem przedłożony będzie dotychczasowy 
r fidtat pracy nad ułożeniem nowego statutu 
adwokackiego dla całego Państwa Polskiego.

W zastępstwie prezesa naszego Związku 
(bawiącego właśnie w Warszawie) odpowie
dział wiceprezes dziękując za wyrazy s?m- 
paiyi, okazanej nasieniu Związkowi, i stwier
dził, że my nie zapoznawaliśmy nigdy donio 
wości stanowiska adwokatów przy wymiarze 
aprawiedliwości, a wyciągniętą ku n*m dłoń 
i zachętę do złączenia się w pracy dlt d bra 
wskrzeszonej O, czy my przyjęliśmy ochotnie 
i z radością, niewątpliwie też, że zawiązany 
węzeł wspólności po usunięciu pewnych 
jen-eze rozbieżności, zaeieśni się jeszcze 
silniej.

Po tern sprawozdaniu uchwalił wydział 
wziąć udusi we wspcmiianem wyżej zaora 
niu d„;a 8 D. m.

POLACY! 
Pamiętajmy o plebiscytach _

Datki przyjmuje Kbmitet Obrany 
Kresów Zachadnich, Lwów, plac M* 
ryackl I, 10.

Ltcóto 11 ccsrwca 1S30.

K nlendnn .
S o b o t a ,  12 czerwcii 
Bzym. kat.: J»n*
Gr. ka t: Iiakija,
Słowiański: Wyszomira.
Wschód słońca • godzinie 3 minut 52 

zachód słońca o godzinie 11 miunl 7,
Temperatura • geizimie 12 w południe 

+■ 15 stopni,

— G ensrah ty  D elegat Rządu dr. 
Kazimierz Gałecki wyjechał dziś na kilku
dniowy urlop.

ryginał posługuje się staremi, stereotypowa
na wyrazami i formułkami. Znajdujemy u 
Górskiego archaizmy: c h r a m, w o . e (wo
jownicy), wi t e ź ,  k ne ż ,  s k o t a k ,  ociec,  
czes t &y,  z s e c h ł y  (zeschły), a nawet 
staiowczo przestarzałe bożyc ,  k o n i ą d z  
(książę), dalej nowotwory lab wyrazy na ale 
wyglądające: o g r o m i e c  (olbrzym), w id  
(widziadło), n ie  w id  (niewidzialność), p r z e 
r a z a  (przerażenie, chyba dobrze utwerione), 
stanowczo debrze utworzone: z a d z i o r n e  
strzały. Oczywista, będą zdania podzielane 
co da granicy, do której można iść przy 
nowotworach a jeszcze więcej przy archa
izmach. W SBerokim zakresie używa tłóm ez 
wyrazów lądowych i dyalektycznych: s i e 
d z i s k o ,  d ż w i r z e ,  walić o z i em,  wi i  ch,  
na p i a c h u  (piasku), (czy do nich nr leży 
po b r a t  brat przyrodni ?), Zasadniczo wy
razy ludowe są niedopuszczalne w poezyi 
epieznej; poezya H m arowa nie jest ludowa, 
lecz dworska i pisze językiem konwencjo
nalnym a poez/a Hezyoda i jego szkoły 
wstępuje w ślady Homera. Lepiejby więc 
było by tłómacz unikał ich w przyszłych 
przekładaen. Był on widocznie zdania, że 
utwór tłómaczony należy do puczyi lądowej. 
Z innych rzeczy razi: d > E 1 e £ t r  y o n ó w ny, 
u t r n p i ć  (flerakla) albo: W b e z u c h y b *  
n y m  K y k n o s i e  radość krzykła hurra.

Przekład ni jest nieztety robiony i  o- 
rygmałn, lecz z jakiegoś tłómaczenia fran
cuskiego (lub angielskiego). Widać to z form 
imion: Prolokhos (zam. Prolocho*), Abhlys 
(Aihlys), do Trekin (do Trechiny), Hourios 
(tam. Urejos); porów, raso  Lifgiejowa (z»m, 
Lyonejowa). Na tytule czytamy: Hezyoda 
Tarcza Heiaklssa. Utwór tymczasem ue jest 
utworem tego poety, l*cz jego szkoły. Nie 
Wiadomo, czy tłómacz uważał ten utwór 
mylnie za utwór Hazyodowy, czy tylko liczył 
z>ę z czytającą publicznością, dla której na
pis: .Pseudo-Hezyodowa Tarcza Heraklesa"

nie byłby ponętny. Ma też przekład i inne 
usterki filologiczne, Z Heniocby o powłó
czystej szacie zrobiono i rłidcę Heaiocha, 
Go znaczy: p o ż a r  S e j r i o s a ,  niewiadomo; 
w oryginale; jest mowa o gwiaździe Syryn 
szu. „Ten, co z i e m i ą  T a n r y d z k ą  potrzą 
sa“ jest błędnem oddaniem greckiego: łau- 
reos Ennosigctjos, ozuae^ią0ego Posejdona, 
któiego symoolem był byk (taurosj. Greckie 
e l e k t r o n  o ozdobie tarczy nie oznacza 
burzztyac, ’ecz mieszaninę metalu, „Ura-  
n o s a  krwi jasnej upuści*; w oryginale jest: 
ap' urunothzn (z -ieba), Co ma być D e r  as 
A r e s ,  trudno odgadnąć; w óryginale jest 
ssmo: Ares. Raią, gdy mowa o Grekach 
t u n i k i  a jeszcze więcej z h e k a t o m b e m  
(z hekatombą) lane d obniejsze usterki 
i niedokładności można pominąć.

Jeżeli tu wspominamy o brak a oh tego 
pięknego przekładu, to czynimy to dlatego, 
że pragniemy, aby w przyszłych przekładach 
było ich jak najmniej, Znikają one w po
równaniu z poetycznością i poloteu przekładu 
owianego prawdziwą poezją. Oby takich 
przekładów dał nam tłómacz jak najwięcej. 
Będą one wzbogaceniom naszej literatury 
i kultury.

Na zakończenie próbka, jak pięknie 
tłómaez oddaje obrazki miękkie, łagodne:

Było to w owej porze, gdy dzwię-.zy ia j- 
, . [świetniej
Swieszcz, grajek czarnoakrzydły, co wisśei czas

[letni
UsitdLzy na gałązce pod liści zawojeui;
On, co rosa mu wssyztkiem, chlebem i na-

[pojem,
I co jako dzień długi, od mdłego świtania 
Swoje <uuzyk w taiiej spiekocie wydzwania 
Jak pożar Sejriosa, co umarłe czyści;
Brło to w cnej porze, kiedy pole kiści 
$  lecie sianego prosa wziosi się do góry, 
Kiedy winograd swojej nabywa natury,

— Lwowską d y rekc ja  kolei psń 
stwowj sb ogłasza: Z dnipm 11 ezerwcu 
1920 wzntwia sis na szlaku Kraków—Lwów 
pociągi esabowe nr. 27 (przyjazd do Lwo
wa 2) 25) i pociąg nr. 28 (odiasd ze Lwo- 
wa 7-40,i

— Dyrekcya poczt 1 teleyralów  we 
Lwowie oałi.sza: tLskryptem z 81 maja 
1920 L. 18Ó8/884/VIII. zezwoliło Minister
stwo poczt i telegrafów na podjęeie ogólnego 
międzymiastowego rucha teiefonteznrgo na 
be pośrednim przewodzie telefonicznym Nr, 
198/11 mięctiy Lwowem a W&razawą. Nale- 
żytość za jednostkę (S minutę) zwyczajnej 
rozmowy w taj relacyt wynosi 25 marek,

— Przem iana składnicy pocztowej 
w Bleninwle naagencyę pocitawą. Z da  im 
1 lipca b, r. przomeniono składnicę poczto
wą o rozszerzonym zakresie dział ynia w Bie- 
niswie na agencyę pocztowi. Agencję poczto
wą w Bieaiawie przydzielono do urzędu 
pocztowego w Denysowie, jako urzędu zbior
czego. Miejscowy okręg doręczeń igit&ey 
pocztowej Bieniawa tworzy gmina i obszar 
dworski Bieniawia, zaś gminy i obszary d*«r- 
aaie B,hetko w e  i Siewikorco przydzielono 
do zamiejscowego otrępu doręczeń tej agen- 
cyi pocztowej.

— „Zlot* Księga". Polski Czerwony 
Krzyż, celem ucacz -.a  wydatnej pomocy, z 
jaką narodowi polskiemu w czasie wojny 
przyszły szerokie koła społecz-ńatwa ame 
ryaańskiego, nałsył«jące nam nietyiko środ
ki materyalie, ale i dzielnych, energicznych 
asialaczy, spieszących nam z bratnią pomo
cą w t.ninycn chwila-.-h walk o wolność, 
postanowił wydać „Złotą księgę" dz ałalno 
ści amerykańskich instytucy humanitarnych 
na ziemi polskiej w dwóch j ę k a c h :  poi 
sum  i angielskim. Komisarz Polskiego Czer 
wonego Krzyża zwraca a.ę do wszystkich 
osób, a zwłaszcza instytueyj, które doznały 
peparcia że strony Amerykan, z prośbą o 
nadesłanie możliwie jak najprędzej opisu te
go wsiystkiego, ezego doświadczyły od ame
rykańskich instytucy) humanitarnych, w for 
rnie zwięzłej ale wyczerpującej, aby przez 
pomieszczenie ich w „Złotej księdze" dać 
pełniejszy obraz działalności Ligi tych in- 
stytuoyj na ziemiach polskich. Wszelkie li
sty w tjeh  sprawach należy nadsyłać do ko
misarza rządowego do spraw Polskiego Czer
wonego Krzyża. Warszawa, Mazowiecka 7,

—  Deputaty urzędnicze za m lesląo 
m arzec. Małopolski ui»ąd Zaopaaywania 
Pracowników Państwowych donosi, że racje 
żywnościowe za marzec wydawane są od 
dnia 9 b. m. Bacyr żywnościowa dla m. 
Lwowa składa się z 7 kg. mąki p,-zen. 
ameryn., 3 kg. mąki żytniej, 0.6 kg. cukru i
0.6 ag. k»s_y hreez. zl cenę 123 Mk, do któ 
rej Konsum. doliczać będą korzta opskowa- 
uia i admmistracyi.

Bacya żywnościowa dla powiatów skła
da się z : 8 kg, mąki przen. ameryk., 0.6 kg, 
cukru, 0.6 kg. kaszy hreez. względnie pęcr.nu. 
Csua racji wynosi 122 Mk (z kaszą hre- 
czauąj wzgl. 115 Mk (z pęcakiem),

Staeye Bozdi sicze, które nie otrzymały 
mąki żytniej za styczeń i margaryny, mogą 
pudaieść te produkty deputacie mar
cowym.

— W alne zgromadzenie Tow. wtaj, 
pomocy nrzędaików pańswowych odbyło się 
enegdaj, W utnauiu zasług dotychczasowego 
prezesa p. Tourneile, który nie może dniej 
piastować swej godności, gdyż wyjeżdża do 
Kamieńca Podolskiego, nadano mr godneśc 
członka honorowego. W jego miejsce wy
brano st. radcę Karola Kóblera, zastępcą 
dyr, Zawojskiego, godność sekretarza, sktr- 
bnikz i konroleia nadano pp. Cmktowskie- 
mu, Słonuwskiemu i Schlalawi.

W alne Zgromadzenie K atolickiego 
Związku Polek odbjłt- się przed kilka dniami 
pod przewodnictwem pp. Łukasiewiczowoj, IM- 
sztyńskiej i Heleny Longchamp8’owej. Pu 
zagajeniu prez. Łukaaiewiczowej przemówił 
Najprz. ks, Arcybiskup Bilciewski, wyraża
jąc radfść z rozwoju Związku, a zwłaszcza 
z przystąpienia doń kobiet z niższych warstw 
społeumyn.h, i zachęcając, do dalszej pracy w 
imię haseł Ohrystusowych, udzielił zebranym 
błogosławieństwa,

P. Sędzimirowa omówiła ogólną dzia
łalność Związku.

Prez. Łikasiewiczowa zawiadomiła ze
branie o munomaaiu ustępującej przewodni
czącej p. Heleny Gzapeiskitj c>łonkiem ho
norowym.

Rachunki kasowe za rok 1919 przed 
łożone przez p. Wtcdvinirską, wykazują 
54 073 kor, przychodu i 13 994 kor, roscho- 
<(, z czystego dochodu 25 000 kor. im  e- 
szciono w pol-kiej pożyczce psństwowej.

, — P o ls ii  kom itet „D zleti na wleś“
otwiera dn a 14 czerwca 1920 kurs instru- 
ktorzki dla naczelników i pomocników dru 
żyn kolonijnych i półkolo ujnyek tegoro
cznego sezonu.

E.urs ten potrwa okcło trzy tygodn e 
w godzinach popołudniowych między 5—7 
i obejmować będzie wiadomości z zakresu

I hygieny i profilaktyki chorób, gimnastyki, 
‘ rozmaitych systemów, harceratwa, śpiown, 

zajęć praktycznych, zdobnictwa, przyrodo
znawstwa i nwag natury administracyjnej. 
Wykłady odbywać się będą dla p» i w pań- 
stwowem seminaryum żeński om (ul, Sakra- 
mentek) dla paoów w powszechnej szkale 
męskiej im. Elżbiety przy ni. Z e.onej. Od
bycie kursu jest warnnkiem koniecznym, ale 
nie wystarczającym do otrzymania posady 
w akcyj Komitetu. W poniedziałek dmr 14 
czerwca 1920 odbędzie się zebranie informa
cyjne zrfłcsieajch uci-s.ników w sali Pol
skiego Tow. P- daiogicznego przy ul. Zimo- 
rew cza o gudz, 5 po południu w celu usta
lenia podziału godzin i rozkładu zajęć. Wy- 
głosroae też tę<łą ^ykfady wsię^ne — wo
bec czego wlspółudział sg.oszjmych j«st po
żądany. '

— Podatbk wojenny. O tej jedynie
gprawiedl'«r] ustawie, podrzyna ą.ej speau- 
lacyi wojenną a&pełnione „orai. jodno z pism 
żydowbtich p.sae:

„Urząd podatkowy Ministerażwa skarbu 
naznacza kolosalne podatk> od zarobków 
wojennjłh, W wielu wyp dkath podatek 
wynosi 50 prc. zarobku wojennego, a niekiedy 
jesżcze większy procent ou całego m ająttu 
wojeanego. Nape-rnego bank era żydowskie
go n .łoż;n t podatek taki w samie 100 mi- 
l o>Ó7, na pewną firmę manafakturową z ul. 
Gęsiej 13 milionów, na inną wielką firmę 
3 miliony i t. d,“

— W yśblgl konne 1 konkursy h lp l- 
czne. W d n .c h  25.. 26. i 27, czerwca b. r. 
od*ę<ą się nr torze Cetnera d^wno niewi- 
dziaue we Lwowie wyścigi konne.

W program wejdą bie^i z przeszkoda
mi, Konkurs/ Łipicsno i bieg dystansowy 
„militarj" na przestrzeni 40 t u ,

Wyśc,gi urz .aza Towaizystwo miłośni
ków jazdy konnej w Poisec Bugi ze wzglę
du na liczne zgłoszeLla przedstaw ..ją się 
bardzo interpmjąco i będą przygotowaniem 
reprezentacji Polski w dziale hipicziym  na 
tegeroezae igrzyska Olimpijskie w Antwerpii

— Kokirars na  stypendya im . A 
Mickiewicza. Zarząd okręg, wy Tow. nar 
sikół średnich i wyższycn (Lwów, Gzamiel 
ckiego 12 I I ) rozpisuje konkurs na st^pen^ya 
s funduszu im, Mickiewiczu, przeznaczone 
dla wdów i sierót po prolesorach szkół 
średnich, członkach T. N, S. W. Podania 
% świadectwem ubóstwa należy do dnia 20
b. m. nadsjłać za pośrednictwem najbli*Mewn 
Koła 1. N. S. W. 1 6*°

— Skutki spadku een dają się j«z 
odczuwać we Lwew.e: sklepy są puste, lu
dne wstrzymują się od zakupów. Gdzieindziej 
kupcy obniżyli ce*y, u nas we Lwowie trwa
ją jeszcze w uj ■arze, nie na długo jednak, 
bo wkrótce nadejdą towary o wi*li tańsze.

— WYTO* śm ierc i wydał wczoraj 
sąd karny na Michała Howeńkę za zamordo
wanie ś, p, Biłoknrównej. Obrońca zgłosił 
zażalenie nieważności.

— O lichw ę. Wczoraj zasiedli w Kra
kowie na ła*ie 08k»rżoi>ych tzmieiszego cadn 
kr^nego Francuzek Osmbrat, były nauczyciel 
ludowy & beipośrednio prxud uresztoiraaiem 
referęut z;emB,r.ezaay Ekspozytury Minister- 
stwa aprowiZłcyi w Krakowie oraz Leon 
L-tyński, były k.erowiLik zakładu krefljto- 
wego urzędników wc Lwowie, A -t oskarże
nia zarzuca ob^iaionym występek iictww 
towarami przez żądanie nadmiernych cen za 
ziemniaki, które oiarseni mieli dost-rezać 
z Poznania do Diiediic, rzekomo na wywóz 
do Krakowa a wlascinib do Wiednia. Nadto 
są obaj obwinie*i oskarżeni o paskarstwo 
ziarniakami, kiórj  aaoywali w tym celu 
aby przy dalszej n-h odssrzedazy nadmiernie 
zaisb fcć. Jck atwierdza akt osaarżenia, p->d- 
sądni na 1 500 wagonach Vartofii zirobili 
kwotę 1,500 000 mrr*k. Miel oni t< zie
mniaki w paikn sprzed-ć Towarzystwu han- 
diowemn śląskiemu o  Oieszyaie. Na wniosek 
obrońcy dr. Oftroąrs*i*#o, postanowił sąd 
pr.esłuehrć członków Rady narodowi-j cie
szyńskiej, tzy jest prawdą, że Bada naro
dowa cieszyńska zaakcentowała umowę u -  
w arią z Towarz|stwem handlowem Śląskiem 
w sprawie dostawy 1000 rcgoiów  z i- i r .a -  
ków dla Wiednia w celach kompensacyjnych. 
Na tern rozprawę odroczono,

— Przyw rócenie p rasta re j Kwlr s ia 
ty  i K apituły w O ljee . Dzięki żwycięzkie- 
mu oręiwWi polskiemu JE. ks, dr- Ignacy 
Dibo-bki, biskup łucko żytomierski w*a0Wił 
1 d.o dagnyeh praw przywrócił piaztarą Ko-
.egiatę i Kapitułę Olycką, zrmkniętą p rzS  
włidze rossyjskie w 1889 r . ł  F

. .  . C roud8ai c ,w* r r /n c y l .  We wszyst
kich gałęziach rolnictwa s&odzi walą aia we 
F j auty. zbiorów tak »ięr a „ h ,  ,’akicb już 
d&wao n ’e była, Zbiory pezeni?j wydadzą 
prtwdopodobnie 75 do 80 milionów cett.*. 
rów, podczas gdy w r. u. wynosiły 48,500.000 
cetnsuów. Konsnn >yt  przen cy w całej Frań- 
*yi obi czają na 90 milionów C€ n rów. Je- 
żeli się zważy, że przy wypieku ehleb& uo- 
daje się troch? żyta, to m. żua stwierdzić, 
że r  ąucya w n»dcho az cyjo roku nie bę
dzie potrzebowała importu pszenicy.



W  świątku i  tern ceay spadają. Na 
ostatnim jarmarku w Salier stwierdzono 
spadek cen bydła, Spadły sic*eg<lnie ceny 
mlecznych krów, a to w stosunku do ze
szłego ty go dr ia o 200 fr. na sztuce. Geny 
młodych świń' spadły o 50 fr. na sttuee.

— Zbiory jedw abią . Wiadomości o 
światowym zbiorze jedwabiu bratnią barnu 
pomyślnie, We Włoszach ptte widują wedle 
dytychcziaowyob daujcn zbiory o wiUe 
lepsae aniieli w roku ubiegłym. Tak samo 
wiadomości t  Francy* brtiuią pomyślnie, 
Doniesienia te  Wbhodu są rówuiet dobre. 
Wiadomości te dla nasiych atrojnisi są n_ier 
pomyślne.

— O rganizatorzy oddziałów sowie 
okien. Od dłuższi-go czasu polaka słuiba 
beipiecteństwa zauwaiyła, te w Twarao&zy- 
nie pota terenem plebiscytowym orawcuun 
istnieje czeskie bkiro p-sportowe, ułatwiają
ce ucieczk odcer u  rossyjskiu t  polskiej 
niewoli. Z Polski przybywają jeńcy na te* 
ren plsbiscytowy orawski, otrzymują tutaj 
od tanftarmćw czeskich przejuus ki fto Oze- 
cuoałjwacyi, które wystawia wspomniane 
biuro w Tftardcnyaie. W ostatnich dniach 
przemycono w ten sposób k.lkumtsiu zbib- 
fów. Webie dałstych jwywiadów oficerów 
tych potostawiają Giesi na Słowaczjlnic, 
organizując sowieckie oddziały,

Ollary i pokwitowania.
(Złoione w Aftmmistracyi),

— Na p leb iscy t. Zolnierte stpitala 
okręgowegc we Lwowie zloty 1* na ręce 
Opalskiego Maryana adjutanta urtedu walki 
i  lichwą 40 Mk. ta ekondsnowane ciastka,

— Na Czerwony Krzyk:
Begina Suhoa 12 Mn ta  o bra g M, S. O,

— Ze Związku .połoczao-narodowego. 
Posiedzenia społeczne narodoirefo kluba 
radnych miasta odbędzie się w sobotę dma 
lb  ozerwca o godz. wpół do 5 po pułudn.u 
w kawiarni „Benaissance*.

Zebranie ezłonkow Zwiątku społeczno* 
narodowego odbęd iesię v> sobotę o godt. 6 
wieczorem w pokoju klubowym kawiarń: 
„Benaissmce*.

Na dochód iaterautu pod wezwaniem 
Niepokalanego Pocięcia Najrariętszej Panny 
Maryi, w którym mieszczą się eieroty, pra- 
cowmee tajęte w handlu i przemyśle, odbę
dzie się dnia 12 curw ca b. r. w aali hote
l i  Geoige’a podwieczorek i  produkeyami mu 
tyetnemi i róinemi niespodziankami. Bufet 
wyborny i tani, Początek o godzinie i .  Wstęp 
10 Ma.

Pasierb ic^ . Jakie często tylko oczy 
są w atonie wypowiadać uczucia serca, a 
usta umieją tylko miiweć I Irena i miody 
słuchacz medycyny, Juliusz, nic powiedz eli 
sobie słowami o swojej m.łtści, Lecz na 
cói iłowa, wszak młodość i bez nich 
się returnie! Prześlicznie, z jakąó chwytają 
eą za serce poezją oddaje Lotte Neuma., 
która obetnie pizybraia nazwisko Ledy, No
wa postać ire iy  w dramacie ,  Pasierbica* 
owego cudnego jasiego d>iewczęc.a. Surowe 
tycie połamało anieiBkie skrzydełka, Irena 
polegnąć musiała marzenia młodości i przy
jąć na aiebie twarde obowiązki. Stała się 
toną barona kaleki, oddała swoją młodość 
i wolność a w końcu nawet tycie! Lecz 
jeszcze w ostatniej godaime tylko wzrok ga
snący wypowiedział akuch^nen.u, to o ctem 
milczały uata. Dramat ten, który ukazuje 
obecnie „Apollo* jest naprawdę prześliczny.

Matura.
— E gzam in dojrzałości odbył się 

w II. gimnwayum we Lwow.e w dn ich 25 
i 25 maja, flgtosiło się 12 abituryentów 
publicznych, Otrzymało świadectwo dojraało- 
sci: 3 z odznaczeniami 7 jeduomj sthie, 2 
większością głosów; mianowicie: Bund Wil 
hełm, Falik Karol, Goldblatt Aleksander, 
Hjhii Budolf (z od**.), Hyfmokl Franciszek 
(z odzn.), Kamieński Edmund (z odz*.), Ka- 
m ieństi Stanisław, Leser Maryan, Menkes 
Maurycy, Szankowski Bpgunrł, ttzannowsk 
Włodzimie. z,

— Egzam in dojrzalośel w pańatw. 
g. i. a  asy u m i  poiBtim językiem wykłaaowym 
w Kołomyi pod. przewodnictwem dyrektora 
gimbatyum II. pańotw. w Stanisławie Cele
styna Lachowskiego odbył się w czasie od 
2« —28 maja b. r. Egaamin dojrzałości zło 
ty li: Arseniez Maryan, Deyczakowski Józef 
(z odinaes.y, Faściszewski Antoni (z udznacz), 
Feldman Wolf, Lisowski Edward, Łuck. 
Francuzek, Maohalaki Jótei, Mcgilnicki Ma
ryan, Pelikan Stanisław, Both Otto, Schwutz 
Jag (z oda.), Solty* Gaeałnw, StaizkiewSA ,

Tadeusz (z odz.), Strzałkowski Bronisław, 
Trąbka Władysław (z odz,), Wołoszczak Jó- 
zof, Ziłuczkowski Tadeusz, BubLch Tadeusz 
(eksternislr), Jednego ebituryenta (ekatarn,) 
reprobowano »* ron,

— Egzam in dojrzałości w gimnzzyum 
w Mielcu udbył się pod przewodnictwem dy
rektora gimnriyum w Ł»ń^ucie ę, Automegc 
Zuoczerskiego w dniach 31 maja i 1 czerw- 
ca, Świadectwo dojrzałości otrzymali: Balg 
Józef, Batko M^ryon (z odzn.), Górecki Jan, 
Hacker kraei, fon. akowski Wilhelm, Lubo
wiecki Edward. E rsterniści: Tyian Ksńmien, 
Luoow.ecki Józef, M .rkuMewicz Leopold, Ot- 
tyl Władysław, Buo a Frunńssek (z odzn,), 
Lsh i-wc f Emil (z odzn.), Suiawiiw Tytus i 
Wardas Flory an,

Egzam in dojrzałości w państwowym 
gimua,,yum v/ Jaśle odbył się pod przewo
dnictwem delegat* Budy szk, kraj. dyrekto
ra Waleryana Hecka w dniach od 17 do 20 
maja b. r. Za dojrzałych uznano: Biuoaen- 
tL .li Artura, Dima T dsusza, Fiłarskiejo 
Czesława, Gói ę Władysława (z odm,), Kar- 
^fa Leona, Kiełbasę F« .ntisrka, Kufra Fran
ciszka, Kopczaca Józefa, Kramera He^ryta, 
Krementowskiego W łodrrmena, Kiupę Zy
gmunta, Krzemienia Jana, Kusiana Adam., 
Mazura Władysław- (a odzn,), Morusa Zbi- 
gnieua, € Den t  dtankława, Ochałka Ottona, 
Bausza Antoniego, Byndu^a Józefa (zćdzn.). 
Bzeprcu.. go Lucyuna, Tomasika Tadeusza, 
Wrony Franciszka, Zachwieja Juliana, Zie
lińskiego Zbyszka, Zzroffego Stanisława, Bry- 
dówną Wandę yryw. (z odzn,), Kochańską 
Janinę pryw., Łakasuiewiczownę Eugenię 
prywą Więcława Kazimierza piyw., Unge- 
rówuę A nię  ekstern, Nie reprobowano ni-
KOgO.

— E g n m in  dojrzałości w gimnazyum 
pLńktwuwem w Brzeianach odbyt s<ę:

a) w oddziale utrakwidtycznyui pod 
przewoanictwem prof, dr. W. Lewickiego 
dnia 17 maja b. r, Świadectwo dojrzałości 
otrzymali prywatyści: B lib e ii.n k a  Zisla, 
Feigeabaum Benjamin (z odm.), Nemliehó- 
wna Anna, Willnerówns Chaja, Easternisia 
Kurylcio Onufry.

b) w oddzule poukim pod przewod&i- 
ztwem dyrektora saktadn B. Koestlicha od 
18— Zi maja. Swiadect-fo dojrzałości otrzy
mali: Uczniowie pubucmi: Bartl Mary.n 
(z odzn.), Baumgarten Wilhelm (z odz,), 
Bieder Staukł>w, Hiekei Juliusz (z odzn,), 
Hormak Eageniuai (z odzn.), Kóhier Mieczy
sław, K.echow.ecki Tadeusz, N aj.er Otton

odzn.), Nusabaum Salo, Pohorille Marceli, 
Pol siuk Jókób, łdege. Adolf, Wienlóe Dawid, 
Wciniós Henryk.

Prywatyćci: Bleiberianku FiydoryLa, 
Ehrlichówna Fryderyka, Miliński Józef.

Ekstern Lei: Beaen Jakób, Gersten lzr- 
eor, Glaser Lejb, Gltser Mojiesz, H. fter Da
wid, Kalmus flisie, Kohn Mendel (z odzn,), 
Kurzro. Jonasi, KurzroL: Majtasz, Murkach 
Józef, Both Joal, Sehumer Natan, Yogel Ja 
kób, Weiss r. Geller Izrael.

Jednego eksternietę reprobowano na 
pół roku.

— Egi<.mln dojrzalośel w państw o
wym g im nazjum  im . k r , oicfaua B ato
rego we Lwowie oduyłeięw dniach ^6 — 27 
maja pud przewodnictwem kraj, inspektora 
szkół Tadeusza Lewickiego.

Do egzam.nu zgłosiło Bię 21 uczniów 
publicznych i 1 eksternistka,

Egzumin dojrzałości złoty l i :
Karol Bazy lewic*, Iiydor Brand, Wi

told Ohrząszczyński, Andrzej Gwynar, Hen
ryk Daszewski, Józef Eichel, Aleksy F.l>k<, 
Maryan Hirschfeld, Edwin Ćiszelka, Koman 
Kuntze (z odzcacz), Władysław M ryn .k 
(z odznacz,), Ferdynand Menrer (z odznacz ), 
Mieezyaław Mtinz, Aaarzej Oaysztiewicz 
(z odznacz.), St muław P tułko, Franciszek 
PiWocki (z odmacz.), Otton Boszko, Paweł 
B,piekł ( i odznacz.), A irud Schotfc. Emiljan 
Schwarz (z odznacz,), Konatanty Scbolski. 
Beprobowuno u 1 rok 1 eksternistkę,

— Egnaiufn dojrzałóśeide prywijfiirf- 
■.azyum im. Adama M ckmwtcza we Lwowie 
odbył się poa przewodnictwem inspektora 
Tadeusza Lewickiego daia 20, i 21. maja,

Do egzaminu przystąpiło 14 ibituryew- 
tów. fl tych otrzymali świadectwo dojrzało
ści: Bider Emii, Bocheńssi Józef (z odzn), 
Dąmbski Jór f, Deiches Zygmunt, Garcsyn- 
ski Leon, Głazew ki Ignacy, Jankowski Hen
ryk, Kocihski Tadeusz (zodzn), Madnyowski 
Jan, Magoński Antoni, Małecki ALksatder, 
Bozwadowski Edward, Schifiuer A rtir.

Beprobowano na póz roku jednego 
abituryenua.

— U stuy e g n m in  ucjrzałoścl w 
szkole realnej w Krośnie odbył się w uniach 
7 i 8 czerwca pod przewodnictwem dyrekto
ra z kiadu, Do egzaminu przystąpiło 9 
uczniów publicznych: wszyscy zostali u .n .m  
dojrzałymi, a mianowicie: Bogdański Kazi
mierz, Bursztyn Lucyun, Hanus Jan «.z odzn ), 
Kafel Stanisław, Major Albin (z odzn.), Po
dło Maryan, Baś Michał, Wojtyszek Fran
ciszek, flfch Stanisław (z odzn,). W terminie 
wcześniejszym zoeUl nuany dojrzałym ekster- 
mata ppor. Psio Stanmłew,

— Splewhey operow i s. Ola GuBlb- 
wicz, p, Michał Martini i p. Zanoj Dolni- 
cki, zanngatcwtni zostali przez dyr. Bałty
ckiego do opery poznańskiej. Pa wylej wymie
nione siły wokalne wychodzą ze szkoły prof, 
Ozesława Luremby.

Popisem wybitnych uczniów Lejte suko 
ły śpiewa będzie przedstawienie oy ero we we 
wtorek 15 czerwca („Cjgrnerya*) urządso- 
ne btaramem i pod kierownictwem prof 0. 
Z m m by. _________

K i l m l e r r  Ździoehowcki. „Ercsy*. 
Powieść. Kraków. Warszawa, Nakład kaię- 
garni J  Gzzraeakiego.

ye. s.) Głównym tem atra  powieści jest 
obraz stosunków towarzyskich, oraz działal
ności gispodarczej i politycznej ziemian pol
skich na Białorusi, przed wojną, w ciągu 
wojny i po wojnie. Autor, s.m  ziemianin, 
odtworzył z realistyczną ścisłością niemal 
wsiystkie epizody, z jakich składało się ty 
cie majętnych i dbotszyeh właścicieli posia
dłości ziemskich w ciągu ostzizich lat pię
ciu na w rehoiniet kresaeh, oceniając sprawy 
słuszne, czyny uczciwe i rozumne ciepłem 
utnan, ? .  karcąc zaś je sądom krytycznym, 
gdy oyfy błędne i ułomne. Ta cali. cięść 
treści utworu, poniekąd więcej publicystyczna 
n it powieściowa, dysze szczerym patryoty- 
zmem, równocześnie ziś jednak, uwydatnia 
się przy niej takie i artystyczna, w pięknych 
opisach przyrody, oraz w dyskretnie i wy
kwintnie prowadzonym renni j i e , dwóch 
istot szlachetnych, goniących za szczęściem: 
pos.adrją e j  cechy złudzeni*. To tut romans 
nie jest uwieńczony pomyślnem rosniąznniem.

Kominya dla badania H s to ry i sz tu 
k i w Polsce lwowskiego gron* Akademii
Umiejętności oabyta we wtorek swe posie
dzenie pod przewodnictwem prof, Bołoz-An- 
tóniewiczn.

Prof. Antoiiewioz podał do wiadomo
ści komisji komunikat p. Piotrowskiego, za
wierający dokładny opis ciekawego zabytku 
z 2 Y) w. M ano wicie we wai Gtogowcn, nie
daleko m. Kutna w kościele parafialnym 
znajduje się nagrobek dziedzica wsi i funda
tora kościoła Jana z Głogowa, zmarłego w 
r. 1527, Wybitne to dzieło sztuki o czystym 
klasycznym stylu póinnfo odrodzenia wło
skiego nosi na sobie podpis Joatutis JPiaen- 
cemi,

Dopóki się niema dokładnego odcisku 
napisu rzecz musi być pozostawionr nieroz
strzygniętą. Prof. Antoniewicz skłonny iest 
oświadczyć sie za Janem z Piacsnzy i w tej 
sprawie ma się zwrócić do biblioteki w Pia- 
cenzy, O ileby zaś był to Jan z Pisnzy (.mia
steczko połutonego pod Sjeną), to pustać 
taki nie jest sna*n i trudne ptaypusiczać, 
aby poszukiwania archiwalne dałj jakieś re
zultaty,

Drugą część posiedzenia w ^ ł m ł  m d- 
zi.ycztj eiekawy referat dr. Otul owakiego 
z jego pobytu w Bossyi. Po wybuchu rewo 
iueyi marcowej di. Cmłowski zosfił wyzna
czony pizti* polską kumisyę likwidacyjną do 
zinwentaryzowania zabytków polskich, znaj
dujących się w ibiorach rossyjskich. Najtaj- 
n ejsze archiwa i najbardziej stizutone ko
lekcje stanęły dlań otworem, Niezwykle 
obfity plon badań przedstaw ił częśc.ami na 
zebraniach komisji.

Beferat) te odwiezioie zostały do War
szawy i będą stanowić materyaf zasadniczy 
przy ukfsnach rewindykacyjnych

Z wielftiej c.-łości dr. Gtołowski wy
jął cięść tylko, mianowicie o arrasach Zy 
gmuntowskich. W pałacich carskich znalazł 
nietylko tzw. „Potop*, słynne arrasy Zy
gmunta AuAisia, zaorane w r. 1794 na roz
kaz Suftorowa z Warssany, ale kiliadzi? 
siąt innych, rubiunych, jak się zdaje na za
mówienie i ‘ rzeznacionjctt do dekorac/i sal 
nomku na Waaelu,

Beferent podał siCiegóiuwy opis tycb 
zabytków i ich wymiary.

„P am ię tn ik  L ltcrncki* , orgnn To
warzystw* literackiego im, A. Mickiewicz*, 
po dłułszej przerwie, spowodowanej w»- 
padkam. wojentjm i i jr*£si.eaiem wyda- 
wniczo-drikarskiem ukiłe się po w»kaey»ch 
w duiym tomie za -lata 1919 i 1920, D*uk 
tomu tego, który obejmie cały szereg roz
praw, artykułów, msteryałów i reaenzyj, pió
ra wybitnych pracowników na polu historyi 
literatury polezie) i krytyki, — jut aię roz
począł i postępuje w szybkim tempie.

£ló«.noczHŚuie zwraca się Towarzystwo 
Mickiewiczowskie do członków snoich z pro
śbą o przesłanie zaległych wkłaaek, ewen
tualnie o porozimienie się co do tych zaległo
ści oraz co do nieotrzymaaycb dotąd zeszy
tów „Pamiętnika*, ze ukarbnikicm prol dr. 
Kolbuszewskim, Lwów, Len arrowicia 22 U, p,

POLACY WE WŁOSZECH,
W Polonii n j i  iskiej, obecnie w „Hole 

polskiem* bardzo powrine stanowisko zajmuje 
p. Edirard Okuń, znany nie tylko Police ale 
i całej zagranicy malarz. Dzieła jego posia
dają, nie tylko galerye europejakie, *lei ame
rykańskie. Niedawno galerya w S. Franci- 
sko nobyła jego pejsit morski a Stany Zje
dnoczone zamówiły u cenionego artysty kil
ka prac z ostatnich .czasów. Edwaiń Okuń 
to niezrównany poeta, umiejący m  małych 
przestrzeniach płótna wyczarowywać najcu
dniejsze w treści poezje Oatataio sięgnął po te
mat* i  mitologii egipskiej. Wicziałam wprost 
niedoścignione praca w tym rodzaju Ilustra
c ja  do pieśni „Bosła Halina* dla galeryi 
Warszawskiej jest sko^ izonem dzieleń eztuki 
Beatki innych najpiękniejszych prac, których 
tematem pejsai włoski, morze wille, prłace, 
fontann/ i ogrody, przesunęły się przed me- 
mi cez?m* jak tęczowe zjawy, Kolorjt Okn- 
nia zawiera niezrównaną siłę o gamach sub
telnych, wypowiada się szczerze i jędrnie. 
Piacownia jego, jasna, czysta, mromma a 
przedewKystkiem cicha, polotom: między o- 
grodami n stóp Monte Pincio, lecz o tern 
wiiyntkiem ra  in ien  będę pisać miejscu.

P i:m j p n g ię  jeszesr nadmienić o wiel
kim przyjacielu Polaków p. Ca^olo Tarolli 
olśnionego z Polką. Fanstwo Tarelli ofiaro
wali na moje ręce trzy kesze pomarańcz i 
eyLyn, paczkę słodyczy, win i oliwy rów
nie! na moich biednych a co pfieznacnyum 
takie d k  sierót po legionistach, Sorzedat 
tych rzeczy wyniosła około 2 tysiące koron, 
które wręczyłam komitetowym paniom.

I  tak końcnył się czas mego pebytu w 
Bzy mii więc tegnnłam się z nim i z moimi 
kochanymi znajomymi.

I poezłam pewnogo dnia erz, d zacho
dem słońca na Konto Pincio. Przedemai 
stal majestat Bzymu w rłocut j gloryi za
mierającego słońca. Gały spowity perłową 
mgłą, z której wyłaiiały się kopuły i ko 
pułki świątyń, wiele i cynif ty. Wygląda? jak 
czarodziejska tkanka dziejów, k.óre pri er 
niego pr*esiły. Stary relikwiarz w chaotycz
nym zespole bazyliki i bogatych wili kardy- 
łów, ruin opowiadających w scehc, § w azuzi- 
ste noce legendy o roikcszwełL eczarów.

Kopała św. Piotra jak gigant wynurza 
się z mgieł, które zwolna, poświatą wieczór- 
ną objęły dueby i wieżyczci, w ogrodach pa
canie biały kwiat m gdałów i cicho płaczą 
fontanny. Bzym z całą swoją wielkością 
zapada w mroki i jak znęozony starz* e 
skłania powoli głowę i powoli zasypiając 
czuwa.

Wszędzie iząattami zostaje duszi moja.,,,
A nad snem Bzymu czuwa wieczność i 

srebrna wiosenna noc pełn* zawrotnych woni 
i uyojeń.

Chwała Gi wielka Bomo chwała!
Dnia 12 wieczorem odproi adzana licz

nie przez przyj icioł opuszczałam Bzym uda
jąc się do Bolognii, gdzie miałam oczekiwać 
aa pociąg sanitarny, którym miałam ulać się 
do Polski.

W międzyczasie wyjechałam ■& odpo
czynek do Payii mając v  pławie naw i e wn- 
nie aobie kilka atud/ów, oraz zwiedzenie 
Certosy.

Dnia 14 marea w słoneczny dzień o po- 
(udaiu zajechałtm do Parii i tego sauogo 
dnia siciyłam wizv i f  piństwu doktorom Mo- 
relli i doktorowi Yeicasi.

Dom pp. Moreli; przypomina mi go- 
ścina śe ą nisze iroiakie dwory. Pani doi m 
przeogromnie miła i sympat-cznr, zakocha
na w swoim kiólestwie domowem zdobi je 
najpyszmejzemi robotami, w których jest nie- 
dościgciuną. Koronki pani Morelli mogłyby 
otrzymać nagrodę na konkursie w Bmkseili, 
D.\ Morelli zachwycony Polską, w szczegól
ności Krako* m wssominał wielokrotnie o- 
wncyjne pr yjęcie, jakie mu u nas zgotowano.

Przei cały mój kilkodniowy pobyt w 
PłtJ  bywałam w domu p. Morellich codziep- 
nyu  guśc em przyjmowane na proszonych 
obitdach i  jak nrjdalej idącą gośc‘inoś«:ią, 
Wnę'rze dumu mówi o artystycznym smoku 
z jakiem je urządzono. Sztuka króluje tu we 
wsrybcl lem aa czem oczy spofzaą, ściiny za- 
wiaszoue są dziełami pierwszorzędnymi, po
sadzki pokrywają wschodnie dywany,

l a i a  16 rano Dr. Moieili i Dr. Yer- 
on i zawietli mnie autem do Certosy odda
lonej o 10 kim od Pawii. Tylko bardzo wy- 
kwitne nmyety mogły artystce taką ujzynić 
b esndę. Gertosa na całość, której złozyły 
się prace pierwszych artystów raetbiarzy i 
malany i bogactwo mannuiów i dfogich ka
mieni w ułtanach bazyliki, przechodzi wsz^nt- 
ko com do dzisiaj w tym rodzaju widziała, 
Głdona tyeh cudów od wielu l*t kaaiciłam 
się nimi przez parę godzin chodząc jak w n- 
pojemu pr świątyni, rirydaiaeh i ogrodzie.

W miejseowsj restauracji spotynśmy 
razem obiad, na którym nie brakło najprzed
niejszych potraw i win, pod wieczór opuści
liśmy Cert"sę, ja, pełna wrati-ń i nieokoń- 
caenie wdzięczna przyjaciołom moim za tę 
iście królewską nr.r t  :zui biesiadę.

(Dokonozenn nastąpi),
'Jrohttlma fit/ctia Janowtfa



Z MUZYKI.
Na fundusz T or. „Straż mogił bvl- 

skieh bohateiów“ odDjła się w poL.edzUłek 
? czerwca w Bili Teatru miejskiego akade
mia muzyczna. na której doborowy program 
tłożyły aię produkcje wybitniejszych iczniów 
lwowskiego IsBtytata muzycznego (ołodziut- 
ki pianista J, Cnajes i S. Torteltaub), wiele 
**po wiadaj^eych adeptów sztuki wokalnej p. 
M, Josztócnej i p. T. Ohorątaka (tlas śpio- 
ku p, Z, Frakowbkiej), oraz aezkuiw szkoły 
«horeograne«nej p. dc. Ftliszewjkiegi,.

Faj barda:'.j olśniewająco przedstawia 
».y bezsprzecznie talent dzieaięcirletoiego 
Ohajtsz, któremu — jako dzielnemu wyko- 
kawey koncertu fortepianowego Haydna — 
kuieiy bi§ stanowczo pochlebny chwilowo 
<pitet „cudownego dzitek.“. Wyżej jednak 
itoi— jeieli chodzi o całość muzykalną, nie
mal artystyczną — zupełnie dojrzała jut gra 
^Jrteltauna, który jako interpretator O dur 
koncertu Bethcvena jyw cłal ogólny podziw

Niemniej świetnie wypadły popiBy i*- 
wycn uczniów: wymieniam piękne i dosko
nale tmoaują: głosy p. Jooztównej i p.
('hor'żaka, pgolog scsn c*uy E. Zbierzchow- 
•kiegu, wygłoszony doskonale (panny E. 
Obierz ahowska i GerBtingerówna), wresaeie 
*tcreg tańców klasyctnych, w których ucse- 
kice p. FaliBienakiego , nalazły saerokie 
pcte do popiBu, Z rsetelnem utnaniem pod
nieść naiety dekiamacye umiejętnie Wjgłw- 
szone prze* p. M, bałłebana

W

W Teatrce miejskim wykonano we 
Wodę 9 b. m, r t ,  znaną u nai dotąd operet
kę Ko „U Ztehrera pod tyt. „Książę Kazi- 
mi r - ł t Cha i Af t e r j  styczną cechą tej ope- 
mtki, pisanej podług sianego ogólnie sza
blona wiedeńskiego jest właśnie — Itbj barw
ność, brak takich salet, nawet w*d,— które 
Jtogłyby wywołać jakąś sierszą ayokusję na 
mmat daieła Ziehrera. Ja to  kompozytor 
Inilców, cieszy się autor „Księeia Kazimie
ra* p" wiem utnaniem i popularnością, to 

|t*i bet trudności spadają tn — jakby s ro- 
Kn „cbinośoi — walczyki, galopki i inne 
tytmy taneczne, walur ich sie  przerasta je- 
W  przeciętnej miary nonnoijeyj „tuzin- 
«owych\ Mus oaar ta, chwilami nawet 
W" miła, nie przeszkadza słuchaczowi, gdy 
Jkce myśleć o czemś ,*b ćby na lisiej . d- 
*>egŁ]ącem od treści „Księcia Kazimierza"
' *,łi v j  akwitjcyą wprost wymarzoną dla 
Akiegjś teatru letniego, notabenj połącto 
Jego s j&kias fizycznym posiłkiem w an- 
baktach...

Puysnać wypada, ie  artyści nasi spie
kali i grali s nadzwyczajnym humorem. Od
niosłem nawet wrażenie, żt najlepiej i naj
milej i ta j weselej bawili tym ruscm 
Wykonawcy, sanossąc s ę od śmiechu, spija
ne szampana i ciesząc się tein mnóstwem 
Upominków kwiatowych, jak.mi onegdaj za
spano scenv.

Treść „Księcia Kaiimiarza* to gui pro 
9*0 niezbyt aresztą oryginalnie pomyślane, 
Wiadrń$ki elegant ae afer mienician«kich, 
który przybiera nieprawnie tytuł księcia aa 
Itanicą, zaręcza się s córką ąmeryiauskiego 
milionera, wszysiknh .naciąga , a następnie 
(ie ulatnia — wszystko to jaz było, jak mo- 

Ben Amba, Nowych pomysłów me ma 
*ięc w librecie, a tern mniej w muzyce 
taepełaioaej walczykami o niezwykłej dła

gości. Orer^ony ołówek w ręce rapelm i-} 
atrsa, któryby poskreśla) połowę dyslogów, 
śpiewanych lub mówionych, okazałby się 
instrumentem dla społeczeństwa dobro
czynnym,

Powtarzam, ie artyści grali w ym ien i
cie. P. Miłorrskiej, znahomitoj Pepi Beisin- 
ger, należą się prsedewstystkiem słoura naj
gorętszego uznania. Owa Pepi, to postać 
główna, której dzielnie towarzyszyli, celem 
wykrzesania iskry hnmoru panie: Kaspro
wiczowi, Biseska i Łcuńska, oras panowie 
Justian, Kulig wski, Miłosta i Folahski,

„Miss en sceneu nie pozostawiała nie 
do iyctesia. Zaznaczyć wypada — jako nie
mile „interm e»au — momenty, w których 
spóiniające się do teatru osoby, wpuszczane 
na parter tylneui drzwiami, wywoływały 
niepokój n* sali.

J?£ Neuhauser,

Pa§ek pęka
Ogólny spadek c tn  jak artykułów iy - 

WLościowycb, tak obuwia, odzieiy, a wre
szcie i surowców, jsh wełna, bawełna, jedwa
bie, skóry i t, p. przeniknął ju t s Ameryki 
na teren .Europy. A jg u a , Francya, a ostatnio 
Niemey ju t odczuły na swych rynkach pierw
sze wstrsąśnienia przesilenit ogarniającego 
Europę.

Jak  komunikują l Łodzi, nietylKc na
gle ustał dotychczasowy głód manufaktury, 
leci coraz częściej widać w Łodzi i nawet 
ju t w Warszawie, wysłanników fabryk i hur
towników łódzkich, forsownie ofiarujących 
towary po nitssych cenaeh i na łagodniej
szych waruakach oraz idących na bardzo 
wielkie ustępstwa, byle zamienić posiadane 
zapasy na maiki.

B dzwuj przesilenie, jakie nastąpiło nn 
rynku towarowym, pot8gUje jeszcze fakt 
wstraymania się banków od finansowania 
o;eracyj towarowjeh. Dotychctao mianowi
cie banki bardzo chętnie udiie 'ały  Kredytu 
w postaci lombardu na zaKupiono towary, 
tak, te  kredyty te B>ęg:ły wielomilionowych 
sum.

Oty istoto e ta  rezerwa banków jest 
skutkiem wsKizań, czy poleceń urzęau walki 
a lichwą, ja t  mrayuiują jedni, czy te t  prze
zornie m e cncą i u  ituó  powierzonych im 
kapitałów £3 straty, słusznie ro zu rtj^ c , i t  
łatwiej straty ponieść mogą ssmi ku/cy i 
hurtownicy, .rmiino rozstrzygnąć.

D.wie.dzic m oina juz duś, ie  po kilku 
latach tłustych i po zaokrągleniu swych m a
jątków, ezęsć kupców posiadająca zapasy ma 
na esom stracić. Kupcy nie mający sądnych 
zapasów, Ladchud.ące przesilenie mogą tylko 
powitoć, jak i cały ogol wyglądający z upra
gnieniem spadki cen.

Publiczności ni.^sej, wyniszczonej dłt 
gotrwałą drotysną, mmemy tylko z-lec.ć mo
żliwie największe powstrzymanie aię od za
kupów.

Przyspieszy to tylko snitkę cen i skłoni 
najoporniejsiygh ntsayen Kupców do pręd
kiego zastosowania się do Bilaiejszycn od 
nieh nakazów cztsu.

Z*giznicą uspołecznione warstwy Bpo- 
tywców wydały je t  hasło „Nie kafowLĆ1* 
2  łożono nawet gdzieniegdzie „Ligi mekupu- 
jąsych", których zadanie polega na sorgini- 
sowanem zmniejszeniu popytu, by podai pa-

a ie n r  ze rirony poriad&cry fapłśów tern 
ry chlej przełamała sabójety pasek.

Nie ‘hic i u ans społywcy, a więc naj
szersze wrrstwy miejskie: robotnicy, inteli
gencja zawodowa i t. d. okaią tei wys^Ki 
stopień uspołecznienia i solidarnie ws!rsy- 
mają się od zakupów, ai pa&sk istotnie pęknie.

T c I c i m m i  P .  A .  T .

Strajk warszawski.
W arszawa. Pracę pełnią w elektrowni 

technicy z ramienia S. ó. S, oraz część ro
botników polskiegc związsu pracowników 
elek.ro. ni. Na atacyi pomp przy ul. Creinia- 
Kowskiej równie! pracują członkowie S. S. S. 
i część robotników przeciwnych strzjkowi. 
Wyładowkaie węgla ze stueri kolejowej ró
wnie! załatwiają człankowie S S. S. przy 
pomocy olbrzymich samochodów ciężarowych 
Ministerstwa zdrowia publicznego.

Wczoraj przystąpiły do strajku wszyst
kie oddziały straży ogniowej1, jednak do po
żarów Btrai będzie wyjeżdżała. W szpitalach 
część pracowników stosuje system biernego 
oporu. W wydziale zaopatrywań praeę po
rzuconą przez robotników podjęli członko
wie S. S. S. Inatytucya ta więe w straj
ku obecnym wyhatuje Bwoją istotną uży
teczność.

Bokowi h i  z delegatami robotników 
Uwały wczoraj w Ministor itiae  pracy do 
późnej nocy. L ei nie doprowadziły jeszcze 
ho porozumienia,

A ru y M u p  Rhtti ni Śiązky.
W arszawa. Z.u,y& Poranny podije 

Do Or ola przybył kościelny komieorz pleni- 
soytoyy dla Gh Siązta ks, arcybiskup jłatti 
w calu omówieni spr>w kcścieinych w o- 
kręgach plebiseytowyen.

Wezwcnle.
^luszstw n. O-aneta Poranne pibio: 

Wezor»j na ulicach m.asta ukazało się na- 
stępujące tgłoszenie ionis*iza Bządn *la 
miasta Warszawy:

Nn zasadzie rozporządzenia Ministerstwa 
spraw wewnętrznych i UmisterBtrr spraw 
wojskowych z 8 iiBtupąda 1919, wzywam 
wszystkich obywateli polskieh płci obojga 
w y ie tu  od lut 17 do 59: a) którzy byli 
lub są obecnie pracowuikami kolei, poczty, 
żeglugi parowej, telefonów i radiotetegrufL, 
rozunLtojąc *  1010 aarówno persoral urzęd 
mczy jak i techniczny, b) którzy choćby 
tylko ezasowo w czasie wojny pozostawali 
w slaibie wojskowej którejkolwiek armii 
w charakterze oficerów, urzędników wojsko
wych lub szeregowców, aby zgłosili się do 
rejestracji w komisaryaeie Bządu na miasto 
stołeczne Warszawę w terminie od 10 do 
20 czerwca b. r. włącznie. Obowiązek ten 
me dotyczy osób, pczustijąeyeh w czynnej 
służbie wojskowej lob państwowej cywilnej 
jakoteż zatradnionych w charakterze praco
wników lub iuiikcjoniryusij państwowych. 
Osoby winne tcbylania się od powyższego 
obowiązku, będą karane administracyjnie 
aresztem do 6 miesięcy lub grzywną do 
lu.OCś mk.

KoNferencya delegatów ukraińskich 
z lewicą.

Warszawa. Kuryei Poranny pisze: 
WdTor»j oóbyła fię korf^r^neya delegatów 
ludaośei ukraińskiej z terenów przyłączonych 
do Polski, z przedstawicielami ugrupowań 
lewicowych Sejmu.

Projekt skastwaaia Miaisturttwa 
SaUkf i kultury.

Warszawa. Prezydent Ministrów posta
nowił w najbliższym czasie, m ieść  do Sej
mu projekt skasowania Ministerstwa sztuki 
i kultury. Wobec tego p. Wiceminister sztu
ki i kultury p, Jan H irich wniósł pedanio 
o dymisyę,

Powrót delegacyi kijimskiej.
W nrszn^a. Wróciła z Kijowa delega

cja Ministerstwa spraw zagranicznych w skład
utórej r  chodzili yp Boman Knoll i Tytus 
Zbyszewski i inni. Deiegrcya bawiła w Ki
jowie przesuo tydzień. Stosunki aprowiza- 
cyjne w Kijowie nieco się poprawiły. Stosu
nek ludności kijowskiej do Polski staje się 
coraz bardziej życzliwy zaś wiara i zaufanie 
do oręża polskiego adziel* się coraz szer
szym sferom społeczeństw- miejscowego,

Manselny i odpOwiodunlny reduktor; 
ST.AMISŁAW B0P30W3K1

n a d e s ł a n e .
Z» tę rabrjzf Kadiakeya b itna odpowltdiialnośoh

W ładysław Filippi
p o ru n z n lk  p o c ią g u  p u n c o rn e g o  

„ l  u j- io w n lk  L ls -K u la* '
poległ śmiercią bohaterską w obronie kresów 
północno-wschodnich pod JLrólewsrczyzuą dnia 

80 maja 1980 r. przeżywszy lat 23.
Pogrzeb odbędzie się dnia 13-go czerwca 

1920 r. o godzinie 4-tej po południu z Kaplicy 
Szpitala Okręgoi.ego przy ul. Łyczakowskiej.

Ilsza  ś t .  żałobna odbędzie się w po
niedziałek o 8-mej rano w kościele vw. KU- 
kołu ją .

X
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NlEUGHW nNY BIEDR2ENIEG.
(Z .aagltiskltfo,.

A

(Ciąg dalszy).
Naraz ciężkie podweje .wierdzy Gayole 

^zwarły się od wewnątrz i sześciu żołnierzy 
Wyszło z podwórza. Mieli mundury gwardyi 
Wj&Łu j. lecz widoczme wybitno ich osobne 
4 szeregu innych, byli buwiem wszyscy wy
nikowego wzrostu i górowali nan wartą, 
^lóra salutowała i |r«,zentowała broń przed 
^'mi.

Środkiem między nimi szła ciemna, 
JUka postać, odziana czarno, i opasani trój
kolorową szarfą.

tiromada wyczekujących patrzyła na tę 
*k»łą eskortę z nagie reabuuzonem zamtere- 
^wanem.

— Kio to? — szepsęło kilka głoeów,
— Te pewnie obywatel naczemik — 

Wddał ktoś.
— Niel niel — zdecydował Piotr Ma- 

Ae, wicia■ powaga we wszjstkiem wśród 
Jkaków Bouiogae — to jeBt człowiek, który 

” tyjecha( z Paryż*, przjj.c.el Bob=spierr’a.
d ttraz dyktuje prawa, a a aae t obywatel 

^uzeinik musi go słuchać. To on wydał to 
h°*porządaomo, ie  gdyby ta kobieta stam.aa 
^•kla,..

— Cicho I... pstt... pjt!.„ — z przeraie-
&ł6i’*» syknięto tn 1 ówdzie,

— Cicho, Piotrze M. i ime 1... obywatel 
mó^by cię usłyszeć — szepnął ten. który 
stał najbliżej s:crego rybaka — i pomyśleć, 
że się buktujeay...

— Co ci iudz;e ta robią? — zapytał 
ChauTeiin, wychodząc na ulicę.

— Pilnują więzienia, obywatelu — od
parł żołnierz na warcie, do którego ChaiYe- 
W  się zwrócił — aby kobieta więziona nie
UBlła.

Z uśmiechem zadowolenia Chauvelin 
zwrócił się w stronę rynku otoczonj szczel
nie swoją czkoitą. Tłum przeprowadzał wzro
kiem jego i żołni.rzy znikających szybko w 
mtoku, a następnie wrócił do swego utru- 
dtającego, posępnego czuwania.

Na starej wieży Befi.oi wybiła te-az 
'rółnee, ostatnie, s-motoe światełko w starej 
twierdzy zagasło, a groźne mary zapadły w 
ciemność i ciszę.

. BOZDZIAŁ XX II.

Uroczystość -mrodowa.
— Obywatele miasta Boulcgne, wsta

wajcie I
Nie ukłudali się oni wcale do snu tej 

pamiętnej nocy; niektórzy tylko popadli w 
ciężkie uśpienie bardtiej wyczerpujące i roz
prężające nerwy, niż czawanie.

Po domach kobiety też spędziły noc na 
znojnem cinwaniU, nasłuchując, łowiąc a- 
chem kaldj odgłos, każdą odrobinę wiadomo*

ści, którą przyjazny powiew mógł wnieść 
przez małe, otwarte okna.

W raiie ucieczki więtaiów każda ro
dzina w Boulogne zostałaby pozbawiona swe
go iywie eia; więc kobiety płakały i próbo
wały przypomnieć sobie „Ojcze nask“ i „Zaro- 
wrś*, o których tjr-u ia  wolaości, brater
stwa i równości kazała im zap; maieć.

Stare różańce powystukiwano z rapo 
mnianycb kątów; kolana sztywne od ciągłego, 
znojnego trudu ugięły się znów w modli
twie.

— Boże! Miłosierny Boże! nie dopuść, 
aby ta kobieta uciekła!

— Nfjświetssa Dziewico I Matko Boirl 
chroń nas od zgubyl

Niektóre z kobiet wyszły o wczesnym 
brzasku, abj zanieść mężom strażującym 
przed więzienie* gorącą sapę lub kawę.

— Co słychać?
- -  Ozy widzieliście kobietę?
— W której izbie ją trzymają?
— Dlaczego nie chcą jej nam pokazać?
— Czy tylko nie uc>eił»?
Pytania i przypuszczenia krążyły tłu

mionym Bzepiem. gdy podawano dymiące 
garnuszki,

Nikt nie mógł dać stanowczej odpo
wiedzi, choć Desiró Malot tv ie d .ił, żs raz 
wśród nocy spostrzegł tw an kobiecą '  jf* 
dnom z okien na górze; ale ponieważ nie 
mógł opisać tej twarzy, ani wscazaC na pe
wno okna, w któiem się zjawiła, zdecydo
wano jednogłośnie, żr mc się to tylko śiiłoi

— Obywatele! wstawajcie!

Okrzyk ten odezwał się naprzód w Ba-* 
tuszu, a więc poza tłumem kobiet i męi* 
czyzn, których twarze przez wiele minio.* 
nych godzin zwrócone były ku fortecy Ga- 
yole.

Wazyscy czuwali, ale tak zesztywnieli 
ze zmęczenia, że nie zaraz mogli zwrócić się 
w kierunku tego okrzyku.

— Wstawajcie obywatele z Bualegne.
Był to głos Augusta Moleui, miejskie

go włwoływac.r który z dswonl ien w rę
ku szed? wzdłał ulicy rm m ont wraz z dwo
ma gwardzistami; stanął wśród rozporyczo- 
negu tłumu, zanim Ktokolwiek świaaom był 
jego oberności i musiał torować sobie dra
gę łokciami i ererg ierum  nawoływaniem: 
— Ustąpcież się! — Zróbcież miejsce!

Nie był ani zmęczony, ani zzięomęty; 
służbę dla Itopubliki miał spokojną i wy po 
dną, wyspał się setnie na twoim sienejku 
w izbie przenaczonej mu w Bstustu,

Na jego we warne ludzie rozstąpili się 
w milczeniu.

August b jł  jzcsupfy, bezsilay; a miał 
bardzo twarde łoicie, więc wkrótce za po
mocą kilku ezturchańców i klątw dotarł do 
Drpmy więziennej fortecy Gayole.

— E rjl uaejmcie-no ten świstek — za- 
komenderował gromko wkazując na prokl* 
macyę.

(Gląf dalazy nastąpi,,



O G Ł O S Ż J E S N I A  U B Z Ę D O W E

Licytacye.
£ . XX: 2802/13/43. Edykt liej tacjjay. 

Na wniosek stron) egzekwującej Maryi dtrauss 
odbędzie się daia 21 wrześnie 1920 o go
dzinie 9'3l> przed południem w burze Nr. XX. 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun
ków licytacya następującej realności: k«, gr, 
gminy miasta Lwowa Iwb. 828 Dz, 1. Ozna
czenie realności lk. 9/0 1/4 przy u \  Zofii
1. oij. 30 składająca s.ę z parc. bud. 1171 
powierzchni 815 m. kw„ ogród 1661/2 po
wierzchni o44 m. kw. z jodnopiątrową willą, 
portyerówfeą su ju  ą, wozownią, składem, 
wychodkiem sł żoowym: gaojarką, śmieciarką, 
schodkami. Wariość szacuoirowa 223 316 iror. 
N ajniiz*  olerta I I I .608 kor. Do r ta  ności 
lwh, 828/1. ks. gr, gm. m. Lwowa należą j 
następujące przynależności: 54 okien, 7 drzwi, j 
weranda, story, klucze, 3 wanny, 3 piece ł » - ; 
zienkowe, 3 kociołki, 3 muszle, dzconek dla 
dozorcy, 8 kandelabry elektr., 3 żarówki, 20 
szczepów owocowych, 65 drzew i krzaków 
ozdoba ch, 2 płoty z dziki: go wint, 3 ławki, 
oszacowane na 3.186 kor, Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż me nastąpi.

Sąd powiatowy S. 1., Oddział XX,
Lwów, dnia 18 maja 1920. (5343 2—8)

t a n a i t e  • j b w i e s z c z f e a i & o

O. II. 164/20/4, Przeciw Witoldowi 
Uznafiskiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do tutejszego 
sądu przez Zallela Knegsra z Tyczyna po
zew o wydanie drzewa na podstawie pozwą 
wyznacza się rozprawę na 8 czerwca 1920
0 godz 8 rano w tut, sadzie biuro Nr. 7. 
Cekm strzeżenia praw niewiadomego z po
bytu Witolda Uinańskiego ustanawia się 
p. dr. Sahanka, adwokata w Tyczyme, kura
torem, tenże kurator zastępować będzie ku- 
rauda na jogo koszt i niebezpieczeństwo do
póki sam w sądzie się nie zgłosi lub pełno
mocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział U.
Tyczyn, 25 maja 1920. (5405)

G. 11,115/20/1, Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej ś. p. Hrynia Iwasyszyn wniesiony 
został do sądu powiatowego w Zurawnie 
przez Zacharija Markowicz pozew o uznanie
1 wpis prawa własności p. grt, 3546/1 w Ma- 
nastercu. Na podstawie pozwu wyznacza się 
rozprawę na dzień 21 u  r r c a 1920 o godz. 
8 reno w tut, sądzie. Celem strzelenia praw 
powj ższej masy ustanawia się p. Iwana 1 wa- 
syszyn w Manasterca, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pe~ 
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona nie 
będzie objętą.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Zurawno, dnia 15 maja 1920. (5365)

G. I. 181/20/1. Przeciw Ignacemu 
Gosłt;ta z Golcowej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po
wiatowego w Brzozwie przez Cyryla Ulanka 
pozew o 2 400 koron. Na podstawie pozwu 
wyznaczono aulj encyę na dzień 10 czerwca 
1920 godz. 10 rano. Galem strzeżenia piaw 
nieobecnego ustanawia się dr, Dobrowol
skiego, adwokata w Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa
nego w męczonej sprawie na jego uoszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatswy, Oddz. I,
Brzozów, dnia 8 maja 1920, (5894)

C, II. 87/20. Przeciw Józefowi B .jko, 
którego, miejsce pobytu jest nieznane wnie
siony został do sądu powiatowego w Kałuszu 
przez Ilka Bazylakt, gospodarza w Wierzchni, 
pozew o wydanie ruchomości. N* podstawie 
pozwu wyznaczono w tut. sądzie audyencyę 
na dzień 16 czerwca 1920 o godz. 10 rano 
sala Nr. II, Celem strzeżenia praw Józefa 
Bojko ustanawia się p. Jewdoehy Bojko, go
spodynię w Wierzchni, kuritorem.

Tenże kurator następować będzie Józefa 
Bojko w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Kałusz, dnia 22 kwietnia 1929. (5895)

E. 578/20. Izraelowi Greblerowi, w Ko- 
ióimezo, m» byś doręczoną uchwała z dnia 
14 maja 1920 1. cz E. Y. 578/20/1, którą 
dozwolono przymusowy zarząd realności lwh.

810 i 811 ks, gr. gm. Stanisławów. Ponie
waż nazwany przebywa za granicami Pań
stwa Pdskiego, ustanawia się w celu strze
żenia jego pr«w, kuratora w osobie p. ar. 
Włodzimierza Lewickiego, adwokata w Sta
nisławowie.

Tenże kurator zastępować bgaz e na
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on w sądzie się nie zg łn i lub peł
nomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. V.
Stanisławów, dnia 14 maja 1920, (5372)

L. 612/20
O g ł o s z e n i e .

(5408)

Donosimy, że p. dr. Konrad Krókowski, 
adwokat w Wadowicach, z dniem 10 lut go 
1920 r z dalszego wykonywania adwokatury 
zrezygnował, a fubetjtnem  jego ustanowi
liśmy p. dr. Władysława Wodi ńskiego, 
adwokata w Wadowicach.

Z wydziału Izby adwokatów.
Krakóf?, dnia 6 lutego 1920.

L. 1675/20 ę5409)
O g ł o s z e n i e .

Dr. Ludwik Lipiński, adwokat w Kra
kowie, wskutek zamianowania go rędz ą 
z dniem 18 października 1919 z danego  
wykonywania adwokatury zrezygnował, a jego 
substytutem ustanowi śmy dr. Edwarda Sa- 
feulę, adwokita w Krakowie.

Z wydziału Izby adwokatów.
Krakór, 26 marca 1920,

L. 3208/19 (5410)
O g ł o s z e n i e

Dr. Stefan Kfrcbmayer, adwokat w Kra
kowie, 27 września 1919 z dalszego wyko
nywania adwokatury zrezygnował, a substy
tutem jego ustanowiliśmy p. dr. Karola Le
wandowskiego, adwokata w Krakowie.

Z wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 29 stycznia 1920.

L. 4343/19 (5411)
O g ł o s z e n i e .

P. dr. Semen Bułyk, adwokat w Mu
szynie, dnia 10 grudnia 1919. z adwokatury 
zrezygnował, a jego substytutem ustanowi
liśmy p. dr. Feliksa Borowczyka, adwokata 
w Nowym Sączu.

Z wydziału laby adwokatów,
Kraków, dnia 12 marca 1920.

L. 541/pr. (5»37 2 - 2 )
Celem obsadzenia posady profesora 

w państwowej szkole położnych w Krakowie 
w. VII. klasie rangi ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Do posady tej przywiązane są wedle 
§ 6 ustawy z 24 lutego 1907 Dz u. p. Nr. 55 
prócz syBtemizowategc dodatku służbowego 
rocznie 901 Mk. 60 fi, płaca rocznie 2.520 
Mk,, która po 5 i 10 reku wz rasta po 560 Mk., 
a nistepnie po 15 1 20 roku po 420 Mk. 
(dodatki pięcioletnie), nadto — należnie od 
stanu rrduny — dodatek wojenny rocznie 
od 1.537 Mk. 20 f. do 3.847 Mk. 20 fi, do
datek droży źnuny miesięczni) 140 Mk, lab 
210 Mk,, I  nadzwyczajny dodatek droży 
źniaay miesięcznie od 280 Mk. du 360 M k, 
oraz 11. nadzwyczajny dodatek droiyżniany 
w wysokoś i od 60 prc. dp 100 pro. łąeinej 
sumy wszyskich poprzednio wymienionych 
poborów służbowych.

Pobory powyższe mają W  znacznie 
podwyższone przy regulacyi płac funkeyona- 
ryuszy państwowych, która wkrótce ma na
stąpić. Należycie udokumentowane podania 
należy wnosić do Okręgowego Urzędu Zdro
wia we I  wowie w terminie do 15 lipca 1920,

Lwów, dni* 10 czerwca 1920,
Dyrektor Okręgowego 

Unędu Zdrowia:
Dr, M i k o ł a j s k i  w. r.

L, 544/20
K o n k u r s .

(5897)

Dnia 1 lipca 1920 r. rozpociyna się 
w Akademii weterynaryi we Lwowie kurs 
koni i trwa przes 6 mieaięcy t. j. do końca 
grudnia Na kurs ten uingą być przyjęci 
kandydaci, którzy się wykażą:

a) świadectwem ukończenia szkoły lu- 
dowsj,

b) świadectwem udowadn:ająeem wy
uczenia się rzemios/a kowalskiego,

c) nutryką chrztu,

d) świadectwem odbycia dwuletniej pra
ktyki czeladniczej,

Pcaczas trwania kursu uczniowie obo- 
w iąnni są:

1. c:-£iczać na wykłady teoryi kucia 
kuni,

2, ćwiczyć &i« w kuźni w sporządzaniu 
podków dla kopyt w stanie zdrowym 
i chorym.

Po ukończeniu kursu i złożeniu egza- , 
m uz k dobrym wynikiem kandydaci otr y- i 
mają świadectwa uprawniające ich do uz/- 
skan a od władcy kcncesyi na wykonywanie 
podkuwania kuni.

O prryjęcie na kurs należy zgłosić się 
dnia 1 lipca 1920 r. w Bektoracie Akademii 
weterynaryi we Lwowie ul. Kochanowskiego 
nr. 67.

Akademio weterynaryi.
Lwów, dnia 30 czerwea 1920. (5397)

Kuratela,

Prez. 18533
K o n k u r s .

(5844 2—8)

Konkurs na posad/ asystentów rachun
kowych przy sądzie apelacyjnym we Lwowie, 
ogłoszony w Nr. 180 „Gazet* Lwowskiej “ 
upływa z dniem 20 czerwca 1920,

Lwów, dnia 4 czerwca 1920 r,
Prezes sądu apelacyjnego

L. 2411 b. (5801 2—2j
Inspektorat szkolny na okręg Wołyń <ki 

w Łucku ogłasza konkurs na następujące po
sady: I  Na 10 posad zastępeów inspektorów 
szkolnych powiatowych w Włodzimierzu, 
Ko«lu, Łucku, Dubnie. Ostrogu. Krzemieńcu, 
Bównem, Sarnach, Zisławiu i Zwabia w VIII. 
i VII kl. płac urzędników pańatwowycb, 
Pierwszeństwo dla kandydatów posiadających 
studya uniwersyteckie lub egzamin do izkół 
wydziałowych. II, Na posadę sekretarza 
w VIII, i maszynistki w X. kl. płac przy 
Inspektoratach szkolnych powiatowych w Du 
bu ie, Sarnach i Zasławiu, Podania z dołą- 
r-zenizin odpisów świadectw i życiorysów na
leży wnosić do odnośnych Inspektoratów 
szkolnych powiatowych najdalej do dnia 20 
czerwca b. r.

Inspektorat szkolny na akręg wołyński 
w Łucku,

A i n ® i p f i y s a « ś f ® ,
S p r o  s t o  w a n  ie.

T. 441/18/12. Tus. edykt z 19 marca 
1919 r. T. 441/18 4 ogłoszony w .Gazecie 
Lwowskiej" Nr. 186 z 14 czerwea 1919 r. 
(1632) prostuje się o tyle, że książeczka 
wkładkowa Banku Merkur w Wiedniu filia 
Lwów oznaczona jest Nr. 175,101, a nie 
75.101.

Sąd okręg. cyw. Oddz. VII.
L .ow, dnia 6 marca 1920. (1632/19)

A. IV / 687/20. Wezwanie dziedziców 
których pobyt jest niewiadomy. Gustaw Beer 
zmarł dnia 24 kwietnia 1920 w Nadwornie 
ostatniego rozporządzenia n.e znalezicno. — 
Jego rodzeństwo, którego miejsca pobytu sąd 
nie zna, wzywa się, aby w przeciągu je
dnego roku licząc od dnia dzisiejszego zgłosili 
się w tym sądzie. Po upływie tego czaso
kresu, odbędzie się rozprawa spadkowa przy 
udziale dziedziców, którzy się zgłosili, i usta - 
anowionego dla nieobecnych kuratora p. Fran
ciszka Nowjufiiego.

Sąd powiatowy, Oddz. V,
N.dworna, 28 kwietnia 1920. (5276 2—3)

A. 98/20/49, Sąd powiatowy w Jaro
sławiu ogłasza, że dnia 5 lutego 1920 nmarł 
Karol Brzozowski pozostawiając rozporządze
nie ostatniej woli, w którem ustanowił dzie- 
dticem między innemi i Wincentego Brz - 
zewskiego. Ponieważ sądowi miejsce pobytu 
Wincentego Brzozowskiego nie jest znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciąga je
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze- 
ciwuym bowiem razie, spad k przeprowa
dzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z kureton-m adwokatem dr. Bogerem usta
nowionym dla nieobecn.go Wincentego Brzo
zowskiego,

Sąd powiatowy Oddz. IV,
Jarosław, 9 kwietnia 1920, (4676 2—3)

S. 241/18/3. Ogłoszenie pozbawieni)1 
własnowolności, Uchwałą sądu powiatowego 
w Glinianach z 5 g udaia 1918 L, 8/18 po 
zbawiano całkowicie własnowolności ks. Wa
syla Pińkowf zamieś miłego poprzednio w Po
lonicach "bfcci e w Zakładzie leczniczym 
w Kuiparkowie, a to z powodu paraliżu po
stępowego. Kuratorem ustanowiono kc- Pawła 
Baczyńskiego gr. kat. diiekana w Glinianach.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Gliniany, dnia 5 grudnia 1918. (4296)

L. XXVIII. 81/17/4, Manuel uel Cńas 
Eilf, ur. w r. 1891, ze, Lwowa, z powoaa 
choroby w zupełności ubezwłasnowolniony' 
Ku at rem ustanowiona Fanny Schargel.

Sąd powiatowy S. I. Oddz XXVIII.
Lwów, dnia 31 marca 1920, (4300)

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego*

T. 104/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Ołeksa Fedyn* 
syn M idnła, wieśniak w Niestanicach poW> 
ttadziechów, p >woLny z wybuchem wojny 
do służb; wojskowej dotąd nie wrócił. We* 
dle z&przysięż-nyen zeznań świadka Iika F ? 
dyny brata Oleksy, wracał ou z bratem swym 
O; k ą Fedyną w jesieni 1918 r. po upadku 
Austryi 1 ni woii włoskie; przez Węgry do 
domu. Na pewnej stacji Węgrzech żołnierz* 
węgierscy zaczęli rabować, ź Ołeksa Fedyn* 
wyszedł z pociągu i przepadł bez wieści.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistniej* 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. 
cyw. i § 1 i 2 ustawy z 31 nurci 1918 o>> 
p. p. Nr. 128, przeto zarządza się na wnio* 
sek jego żony Maryi Fedyna postępowali*) 
celem uznania Oleksy Fedyny za zmarłegoi 
zaginionego, a małżeństwa jego z Maryą F ?  
dyna zawartego za rozwiązane. Wydaje sif 
przeto ogólne wezwanie, ażeby udzielono są 
dowj lub kuratorowi p. dr. Schwagerowl 
adwokatowi w Złoczowie, wiadomość2 o po wy) 
wymienionym.

Gdyby Ołeksa Fedyna mimo to żył 
wzywa się go, aby stawił się przed podpis? 
nym sądem lub w inny sposób dał znać * 
sobie. Sąd tutejszy na ponowną prośbę Pc 
dniu 15 listopada 1920 rozstrzygnie o uzn? 
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddiiał IV. 
Złrczów, 12 kwietnia 1920, (4558)

T. 17/20 (4), Wdrożenie postępowali'' 
celem uznania za zmarłego. Mikołaj Szpyt*' 
syn Stefana, urodzony w Jaworowie N*k*' 
neczne 17 grudnia 1887, żołnierz pułki- k*' 
le cwego, jako jeniec wojenny zmarł 16 siei' 
pnia 1915 w szpitalu w Oszy.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci * 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ust***! 
z 16 lutego 1883 Dz p. p. Nr. 20, zarząd** 
się na prośbę Eufrozyny Gzpytek postępowa' 
nie, celem uznania wymienionej osoby ** 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie. *■>! 
udzielono wiadomości o* zaginionym sądowfi 
albo p. dr. Jakobowi Mesterowi, adrokatfl' 
wi w Przemyślu, którego ustanawia się k®' 
ratorem i obrońca węzła małżeńskiego.

Mikołaja Szpytaka wzywa się, aby st*' 
wił się przed podpi lanym sądem lnb w inki 
sposób duł znać o sobie. Po bezskuteczny** 
upływie trzechmicsięcznego czasokresu 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskie'"1 
sąd na ponowną prośbę orzeknie ostateczni1 
o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 5 maja 1920, (5884 1—8)

T. VI. 468/19 (5). Wdrożeni? postęp*' 
wania celem nsnania za zmarłego. Batko J*'
tef syn Wincentego i Maryi, rolnik z Porąb' 
ki uszewskiej powiat Brxe3ko, urodzony taib* 
ie w roku 1888, przydzielany 1 sierpniu >’ 
1914 do 57 pp., nie daje o sobie znać >  
wrz.śsia 1914; według zeznań Oypryana P* 
biana z Porąbk i Oypryana Sacha z Łys-I 
góry, miał zaginąć we wrześniu 1914 w W»V 
kacb w Serbii.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistni*1 
ją w ar noki ustawowego stwierdzenia śmier*1 
w myśl £ 1 ustawy z 31 marca 1913 D*
u. p. Nr. 128, przeto na prośbę Maryi BstL*' 
we jwdraża się postępowanie, celem 
wymienione, osoby za zmarłą, oraz cole01 
w naaia m ai. >nstwa z nim zawartego zt ro*



w.ąztne, a sam em  ogłasii się wezwagie, 
»ibby udzielono sądowi wiadomości o zagi
nionym. Obrrńcą węiła małżeńskiego usta
nawia ńę  p. dr. Stanisława Bowińsk>ego, ad
wokata w Krakowie,

Jóiefa Batkę wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 15 grudnia 1920 
sąd na poncwny wniosek orzeknie ostate
cznie o uznaniu za zmarłigo.

Bąd okręgowy eyw. Oddi, VI,
Kraków, 6 kwietnia 1920, (1797)

T 5/20 (3). Wasyl Baryłka, syn Pawła 
i Buski, urodzony w Dabszczu dnia 27 mar
ca 1888, powołany w sierpniu 1911 do 19 
pułku austr. obrony kraj, 7 komp., brnł 
udii<ł w walkach na froncie roasyj kim i 
wedle nartki Czerwonego Krsyia w Wiedniu 
zginął w czasie między 28 a 29 pażdsierai- 
ka 1911, od którego to etasu po dziś d.ieó 
teść jego Iwan Majcztk niem a od niego ża
dnej wiadomości i wszeiki ślad po nim za- 
ginął,

Wobec tego na prośbę jego teścia Iwa
na Msjciuka wdraża się po«tępowanie celem 
uznania go za zmarłego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby najpóźniej do 6 mie
sięcy od dnia ogłoszenia niniejszego edyktn 
w San ecie urzędowej, t. j. od dnia 1 paździer
nika 1920 udzielono sądowi wiadomości o za
ginionym, którego równocześnie wzywa się 
aby w powyi zakreślonym czasokresie zgło

sił się w sądzie lub w inny sposób dał znać 
o sobie,

Po oeZwkutecznym upływie tego czaso
kresu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Bąd okręgowy, Oddiiał IV.
Brzeiaay, 18 marca 1929. (1589)

T. V. 291/19 (8), Wdrożenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Józef Ser
watka urodzony w Łowiska 18(3, mu i  Ma- 
rysnny, w czasie mobilizacyi powołany do 
90 p. p. wyi uszył na frunt serbski, gdzie 
listopada 1911 brał udział w walce wedle 
zeznań świadka Feliksa Cholewy i od tego 
też dnia nie daje żadne; wiadomości o sobie 
ani znaku życia.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
w uunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 31 marca 1918 L. 128 
Da. p. |  , przeto na prośbę żuny jego Ma- 
i^anny Serwa ka zarządza się postępowanie, 
culbm uznania wymienionej osoby z. zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, a.;ebj udzie
lono wiadomośei o zaginionym sądowi, albo 
p. dr. Wiluszowi, adwokatowi w Bzeszowie, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
związku małżeńskiego.

Józefa Serwatki wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dnin 5 p«ż 
dzieinika 1920 rokn sąd ul ponowny wnio
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar
łego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Bzeazów. 12 marca 1920, (5807)

T. 92/19 (3). Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Iw m zP ańaoaa  
z Peran. Iwan Pzńkow syn Hrymia i Maryi, 
rei, gr, kat,, urodzony w r, <1887 w Pera- 
ttich, puwołmy w dnin 1 sierpnia 1911 d j 
custryackiej służby wojskowej w pałku pie
choty nr. 9, wed.e zeincń świadków Hrynia 
Petrucha i H rjnia Mełeszki, b rtł z nimi 
udział w bitwach jzaie wywiązały się w 
sierpniu 1911 na terenie Królestwa Polskie
go i podczas trzeciej bitwy gdzieś zaginą?, 
tak, ie go od tej cnwili w.ęcej nie widzieli,

Gdy wobae powyższego jesi prawdoęo- 
dobnem, ze Iwan Panków poniósł śmierć, 
przeto zarządza się na wniosek Bozalii Pan
ków żcny Iwana postępowanie, celem udo
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy
daje się przeto ogólne wezwanie, alaby uwia
domiono sąd aż do dnia 15 grudnia 1920 
o zaginionym Iwanie Pańkowie.

Po upływie powyższego czas 'kresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dz;e rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oadz. IV.
Stryj, 12 kwietnia 1920. (1810)

T, 39/20 (1). riarząiienie postępowa
nia celem uznania za zmarłego. Jan Hubisz 
urodzony 28 grudniu 1890, zamieszkały w 
Sokolnikach i tamże przynależny, z ogólną 
mobilixacTą wstąpił dc armii austriackiej. 
Biorąc udział w walkach w Przemyślu, do- 
stzł cię do niewoli rossyjskiej i wywieziony 
został do Kobyla w Azyi. Z ąd pLywai bar
dzo często, zaś od maja 1916 ustały zupełnie 
w aćomcsd u»a<modzić. Wedle zeznań prze
słuchanych świadków nadeszła zBossyf kar
tka podpisana przez księdza, stwierdzająca, 
ii Jan Hubisz zmarł w maju r. 1916 na ty
fus plamisty. Kartka ta zginęła podczas zni
szczenia Sokolnik przez Ukraińców.

Gdy zatem przyjąć można, ie  istnieję 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 21 Ł. 2 ust. eyw., przeto wdra
ża się na wniosek Maryi Hubisz postępo
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi,

Jana Hubisza w.ywa się, abystawił 
się przed podpisanym sądem, o ile tyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Sąd 
orzeknie ostatecznie na ponowny wniosek po 
dniu 1 października 1920 r. o unau iu  za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział i iL
Lwów, 16 marca 1920. (1721)

T, 171/20 (3). Wdrożenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego. Wawrzyniec 
Kocoj urodzony dnia 9 uierpnia 1878, zamie
szkały w Biłohore czy i tamie przynależny, 
z ogłuszoniem ogólnej mobilizacyi wstąpił w 
szeregi armii aastryackiej. W roki 1917 wal
czył na froncie włoskim jako żołnierz 201 
p, strieloów. Wedle opowiadań Jana G ru n t', 
w zimie r. 1917 wyjechał Wawrzyniec Ko- 
coj z kuchnią dla swego oddzisłu do rowów 
strzeleckich i więcej nie nrócil. Natomiast 
wrócił koń tegoż s rozbitemi koszami. W puł
ku przypuszczano powszednie, i i  Wawrzy
niec Kocoj wówczas zginął. Od tego też cza- 
0u nigdzie go nie widziano, ani też nie było 
od niego żadnej wiadomości,

Gdy zatem przyjąć należy, ie zajdą wa
runki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 21 L. 2 u. c., przeto na wniosek 
Józefy z SnosUków Koeoj zarządza się 
postępowanie, eeiem uznsnu wymienionej 
osoby za lmarłą. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi.

Wawrzyńca Kocoja wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sadem stawił się, o ile 
żyje, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd ostatecznie orzekiue na ponowną 
prośbę po dniu 15 października 1920 o uzna
niu za zmarzego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 29 marca 1920. (4723)

T. 822/19 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Hakluk 
uroazony w roku 1878 w Wybranówee i tam

stale zamieszkały, powołany został w czasie 
ogólnej mobilizacyi do słutby wojskowej, 
gdzie odbywał służbę przy 224 bat. pieeh, 
W r, 1914 w jesieni kiedy batalion wyszedł 
z Węgier na front galicyj iki do Stryja, Ha
kluk zachorował i został iabrrnr  do szpitala 
na Węgrzech, W kilL dni później w rutka- 
*ie dziennym cgłoszonem było, ie Michał 
Hakluk zmarł. Okoliczności te stwierdzone 
zostały przesłuchaniem świadka Józefa Lun- 
i orskiego odbywającego wspólnie z Micha
łem Haklukiem służbę wojskową. Bówaież 
stwierdzonem zostało przesłuchaniem wnio 
skodawesyni, ii  od lat 5 ni< ma o Michale 
Hakluka żadnej wiadomośei.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnie
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 1. 2 ustawy cyw., wdraża aię 
na wniosek Anny Hakluk postępowanie, ce
lem uznania wymienionej osoby za zmarł;, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie
lono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
p, dr. Alfredowi Hahnowi, adwokatowi we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem.

Michała Hakluka wzywa się , aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
o ile żyje, lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny 
wniosek po dniu 1 września 1920 o uzna
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 11 lutego 1920. (4726)

T, 22/20 (2). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Tarko
wy urodzony 16 lipca lb8S w Hunneńcu, 
tamże zamieszkały i przynależny, powołany 
zostzł do służby wojskowej austr. z dniem 
ogólnej mobilizacyi, dnia 22 marca 1915 do
stał się wraz z eafą załogą przemyską do 
niewoli rossyjsidej. Wedle zeznań świadka 
Stefana Beczkowa zachorował Wasyl Tarko
wy przed Zielonemi Świętami obrz. gr. kat, 
w r. 1915 na jakąś chorobę i jeszcze pized 
tymi świętami zmarł. Od tej chwili nie ma 
od Wasyla Turkowego żadnej wiadomości.

Moina zatem przyjąć, te zaistnieją wa
runki ustawowego domi iemanis śmierci w 
myćl § 24 1.2 u. «. Wobec tego zarzadzasię 
na wniosek Anny Turkowej postępowanie, 
celem.uznania Wasyla Tarkowego za zmarłego, 
a z. razem ogłasia się wezwanie, aby udzielo
no wiadomości o zaginionym sądowi.

Wasyla Turkowego wzywa się, aby zgło
sił się przed podpisanym sądem, o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o tobie. Po 
dniu 1 paźdsier. 1920 r. sąd nz ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy eywjlny, Oddział VH.
Lwów, 1 marca 1920. (4759)

T. IV, 161/19 (3), Wdrożenie postę
powanie celem uznania za zmarłego. Ignacy 
Kafacz urodzony w r. 1880 w Międzyezer- 
wiennem i'tam  zamieszkały, żołnierz 20 pp. 
bjłej armii auslr., miał n jesieni zginąć na 
froncie rossyjskim i od paźdz.ernika 1914 nie 
dał o sobie znaku iyeia,

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie i  § 1 ces. rozp, 
z dnia 21 marca 1918 Di. p, p. L. 128, 
przetc wdraża się na prośbę Józefy Bafa- 
ezowej z Międsj czerwiennego postę owuut 
celem im ania za zmarłego, zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi panu dr. 
Dłogopolakiemn, adwokatowi w Nowym Są
czu wiadomości o powyf wymienionym, a 
zaginionego wzywa się, aby przed niżej wy
mienionym aądem atawił się lub w iuuj 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tut.

na notow ią prośbę po dniu 15 sierpnia 
1920 r, rozstrzygnie o nsnaniu za umarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Not«j  Sąez, 23 stycznia 1920. (5330)

T. 191/19 (8), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Katarzyna Sta- 
delmayerowa z domu Bisnh zamieszkała w 
Bu*czyc*ch nowych wniosła o uznani: męża 
jej Korola Sttdelmsyera za zmarłego. Z ze
znań świadka Fryderyka Vonaua wrnka,  ie 
Karol Stadelmayer jako żołnierz w 10 pnłku 
piechoty b. aiwii austr o węg. b rtł ndział w 
bitwach nad Prutem w czerwcu 1916 i za
pewne tam poległ, gdyż od tego czasu nie 
ma o nim żadnej wiadomości.

Wobec tego w myśl ustawy z dnia 81 
marca 1918 Dz, p. p. Nr. 128, wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, abjr 
udzielono wiadomości sądowi lub kuratorowi 
p. adw. dr. Goldbergow: w Samborze o po
wyi wymienionym. Sąd tntejszy na penowną 
prośbę po dniu 1 czerwca 1920 rotu roz
strzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, 16 stycznia 1920, (5293)

T, 192/19 (3). Zarządzenie postępowa
nia celem nznania za zmarłego. Elżbieta Bi- 
schowa urodzona Klee, zam ieszała w Bnr-
c.ycach starych, wniosła c uznanie męża jej 
Jana Bischa za zmarłego. Z zeznań wniosko
dawczym i świadectwa urzędu gminnego w 
Burczycach nowych wynika, ie Jan Bisch 
powołany w dniu 25 października 1914 do 
wojska auatro-vęg. odszedł na front bojowy 
i od tego czaou nie ma ó  mm żadne; wia
domości, prawdopodobnie tedy zginął.

Wobec tego w myśl ustawy z 31 mar
ca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, wdraża się po
stępowanie, celem uzuaua go za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw; 
dr. Dawidowi Kreuzsnauerowi w Samborze 
wiadomości o po wyż wymienionym. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dnin 1 hyca 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oadiiał V,
Sambor, dnia 16 atyczuia 1920 (5292)

T. 156/20 (4), Teodor Harbut syn A n
drzeja, rolnik gr. kat., urodzony 3 czerwca 
1288 w Posuchowie, tam zamieszkały, oże
niony 10 listopada 19i2 w rz, kat. kościele 
n Bizeianach z Michaliną z Budkowskuh, 
służąc jako plutonowy przy 3 bat. 19 p. p. 
obrony krajowej wojska austryaekiego, został 
w szopie folwarku za F  ununowicami pod 
Przemyślem, moilime w Drozdo wicach dnia 
1 listopada 1914 ugodzony wskutek nieostro
żnego obchodzeń’!  s g z karabinem przez żoł
nierka ugodzony kulą karabinową w czc-ło, 
wskuiei czego za parę ehWii umarł na miej
scu, a po stwierdzeniu przez wielki; ilośó 
tam obozują sych żołnierzy, a takie i madika 
pochowany na miejscu wypadku bez ueze- 
strictwa księdza w grobie przez iołnierzr 
wykoyauym. Stwierdziło to trzech świadków 
przy tern obecnych, a gdy na ten fakt śmierci 
nie ma dokumentu pu ulicznego, przeto na 
wniosek żony jego waraża się postępowanie 
celem ustalenia dowodu śmierci na fakt 
śmierci.

Wzywa się każdego, ktoby miał wiado
mość o tymże Teodorze Harbuzie, aby dał 
znać sądowi do dnia 30 wrześn a 1920. Po 
tym duiu rozstrzygnie sąd stanowcze o 
wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV,, 
Bneiany, 19 maja 1920. (524
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P R Y W A T M 1 I
-.Syndykat naftowy Królestwa Polskiego, spółka 
2 o. p.“ zgłosiwszy w tut. Sądzie okręgowym 
inko handlowym zamiar obniżenia kapitału zakła
dowego o kwotę 540.000 koron, oznajmia, iż 
Dotów jest zaspokoić albo zabezpieczyć na żą
danie każdego wierzyoieia, którego wierzytel
ność istnieć będzie jeszcze w dniu ostatniego 
dgłoszenia i że uważać bedzie tych wierzycieli, 
którzy w przeciągu trzech miesięcy w spółce 
(We Lwowie ul. Fredry I. 6) się nie zgłoszą, juko 
Sadzających się z zamiarem obniżenia kapitału.

We Lwowie, dnia 29 maja 1920.

Syndykat naftowy Królestwa Polskiego,
spółka z ograniczoną poręką. 6400

dlberger mp. Łaszcz inp. Górecki rap.

h  złoto, srebro, Dijlantj, złoto zegarki
" Z c ą  n a jw y ż s z ą  ce n ę , — S .  A L T H O L Z

zegarmistrz, pasaż Uaasmana 5.

X X X V I, W a ln e  Z g rd m sd zen le
Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Ustrzykach dolnych, 
odbędzie się dnia oO czerwca 19żu o godzinie 3 po połu

dnia w lokain własnym Towarzystwa,
Porządek dzienny:

1. O dozy tanie protokołu zeaztegu Walnego Zgroma
dzenia.

2. Sprawozdanie Dyrekoyi z rachunków i czynności 
za rok 1919.

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej za rok 1919 
z wnioskiem na udzielenie Dyrekoyi abBolucoryuin.

4. Podanie do wiadomości Walnego Zebrania wyboru 
uzupełniającego Dyrekoyi.

5. Uzupełniający wybór Członków Rady nadzorczej 
w miejsce ustępującymi

6. Wybór konasyi rewizyjnej na rok 19T0.
7. Wnioski Członków. 6407

Se. retarz: Prezes:
W. Głuszkiewicz. ks. Jakób Stasiowski.

D  O SlR k . i r  wagonowo i w mniejszych partyaoh 
k f U U U l i r i a  ze swoioh magazynów kawę, czeko
ladę, artykuły kolonialne, jskotei konserwy ry
bne i śledzie, m ydła do igrania i  toaletowe 

P f l l i T  ^  F o lsk ł Związek Handlo-
" J J A J I U j A  wy dla Importu l k  aorta  

L W Ó W , P L . M A R Y A C K i S , II. pr

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

D r. W l. H e l  f e r  
Jó z e f  Bappaport

ul. K o p ern ik a  3 .

kauczuk&we 1 metalowe wy- 
■*- Ai-ł v A J I ^ v ± U  konuje po najtańszych cenach

MAKS GLASEKMANR Y T O W N IK  
L W Ó W  

Mykatnaka 19

Sprzedaję spodnie po 45u Mk
czarne, w paski, różne kolory i całe ubrania z do
brego materyałn wiaSnesrw wyrobu, A . P i Z E M  

plac W ekslarskl 1- 1 (.boczna Sobieskiego

Z a k ła d  chemicznego  
farbow ania

we Lwowie, Jagiellońska 16-18 
przyjmuje do «:łiem lexh«>go f a r b o w a n i a  w rozma
itych koioraoh, czyszczenia i prasowania. — Z le c e n ia  

w ykonuje w  przeciągu f f -e lu  d n i ,

T . Pompach

f la rd e ro b ę  męską, damską.
W  dziecięcą oraz nranki, por 
tyery, dywany knpnje i sprze' 
daje sklep MIMCUWA, ni* 
Uhorązczyznald. 44 u d —20

N a jw y ż s z e  c e n y  za  
złoto, sreb ro , p la ty n ą  
I sz tu c z n e  z ę b y  p«ac<

L. DREiKURS,
zegarmistrz. 

Lwów, Sobieskiego Ud.

Kapuje meble w każdym 
.tanie, oraz inne przed

mioty. iuiatyszyn, Małeckie
go 1. 4.

t

parały jotogra
f iry f l ł  wMji.Juah JlkAHB ayiiomów •

P aj Ao nr ł*,*
ŚB |ai«ił w d .« w M l

KraasbiśkaażktL 7,

A



ta aparatów ta 
konserwowania -

Antoni Haftki Sn ł> l«9 i(l«  r«  S.

, 9 ł  u  m : 6 6
handlowo - przemysłowa spółka z ograniczoną poręką

w e  L w o w ie , ul. K o ś c iu sz k i i A ,
prowadzi h u rto w n y handel towara ni żelaznymi, 
maszynami 1 przyrządami rolniczvmi i technicznymi, 
materyałem bndówlauym, — towarami snożywczymi 

i artykułami codziennej poł ”zeby.
Przyjmuje oferty i -ałatwia zamów'enia dla pyzydnieprzań- 

skieli urjtędów i kooperacyjnych Związków.

M a s z y n y  do  s z y c i a
najlepszych systemów najkorzystniej 
3209 Irnożna nabyó u firmy 5—10

A leksander MaJ il* on
„kład maszyn do saycia 

I i u r ó w ,  W a ł o w a  U . -Ą-. 
________________  przyjmuje się maszyny do naprawy.

ŁiipeK iSDistowr, Pap; dachową, Gont;
i  Inne m ate rja ły  bod. S o s ta rrza ją  natychm iast

Horszowski i S k a  ŁyCzako£sK. 32

Konkurs.
Zarząd Budownictwa Wojskowego 1). O. Gen. we 

Lwvfrie, rozplsnj: niuiejszem konkurs ną dustawę 1000 
(tysiąc) łóżek żelaznych żołnierskich, kompletnych. 
Szczegółu fe, ostemplowane oferty należy wnosić s a- 
mkniętej hoj ercle, z napisem „Dostawa lOOC łć eL 
żołnierskich" do L. Z. B. W. i '6F,/697 p . z podauiem 
ceny w walucie markowej. Do oferty dołączyć należy 
dowód złożenia w Kasie ZBW. 5 prc. waajum, obli
czonego z kwoty, przypadającej ca całą dostawę. Ter
min wneazenu oti r t  do. 25 < zerwca 1920.

Naczelnik Zarządn:
6349 2—2 In ż . £ .  m - J —  in p .

b  y K o n u j e
Ś 1" 1 ~ p o d  n u j k o p z y  u t -  ▲

 .  n i e j E i z y m l  v a i > a u k a m i  ■
PRZEPROWADZKI MIFJSC0WE

Transporty MIĘDZYMIASTOWE
w r a z  z  i.o n w o je.n  lub u b e z p ie cze n ie m  j

jakotei wszelkie 
DOW OZY, SPEDYCYB, OCLENIA

Zas tępstwa we wszystkich miastach kraj a, 
Wielkopolski, Kongresówki i zagranicą 

C Z  ś . r J5 T r S C i n ' E G O  L  3 ,

Obwieszczenie.

Su', cy» Odbudowy Osienli w Małotolsc? za
mierza oddać w drodze p“ic.dsiębior».w m »aufaii>. 
godnym firmom ?r iowym sKgploHacyę zajęty h 
n? cele odbudowy Osiedli drzewostanów na pniu 
w ]a-n"h państwowych nabytyah pczet firmy «ks- 
p^aracyjne od byłego aufirystenego Ministerstwa 
roJn;ctw* na podstawie kontraktów prz^z Rsąd 
Polski nie usnanech, ora* drzewa -trzez r*em. oe. 
firmy w międzyczasie j n  śc ęiego.

Jako zaeadę cddsnia przedsiębiorstwa usta
nawia się, i e ‘ przedsiebioroa za oddaną mu do 
eksploatacji bezpłatnie iLść drzewa w stanie k a 
g ljm  na puiu będzie obo^iaztwy oddać Sekcji 
Odbudowy 0;'*-dli bezpNtnie odpowiednią ilość 
matiryałóy? tartych loco wigon stacya nadiwc1;*, 
Ieferesowane Firmy zeeh^a wni-fić swoje oferty 
do Sekcyi Odbudowy Osiedli we Lwowie przy ni. 
Batorego L 84, najdalej do dr*ia 24-go czerwca 
1920 i .

Eliłszysh inlorucacyi udzieli Departament 4,
S. 0. 0. m y  ni. Kopernika L. 9 w godzinath 
urzędowych.

Szef S-kcy* Odbudowy O siedli: 
Korasadowlcz m v.

Konkurs.
Poszukuje się kilku ukwalifikowanych Ie* 

śników dla urządzenia lasów i pomiarów. Zgło
szenia należy wnosić do Zarządu oKrcpowcgo 
dóbr państwowych we Lwowie podając kwallfl- 
kacye i żądam  miesięczne wynagrodzenie za 
pełnienie służby we Lwowie i w ozasie robót 
w lasie. 5398 i -  3

U i l O Z Y I  I z a p a l n i c z k ;
- - - - poleca - - - - 
Lwów, Halicka 21 KLIMKA LALEK

.Z N A N A  FIR M A

IWOLAK 1 HERAN
polec? 482) 4—6

Skład pieców  i  kuchen  kaflow ych
 iowar krajowy i zagraniczny. — Biuro zamówień

i wystawa ul. Leona Sapieny 1. 81.
przyjmuje wszelkie przeróbki i reperacye

tak w miejscu jak  1 ua pro win cy i.
C e i .y  u m la r k f r w r n e .

a p a r a t 6 w

d o  g a e M n i a  o ^ m i u

„ M I N I M A X "
stale w zapaale na składzie 1

Ar M. KiERSKl 1 Ska
import i eksport to i.araw  i  lazhycn 1 stalowycB aa* 

rzędzi, artykułów teehnlcznych 1 maszyn
B iu r o .................f  Y rT  r \  wr r  luagazyu - - - -
Zimorowicza 16. A j  W  U  W  Kopernik, 1.4.

L 826. 5399
O r o s z e n i e .

Celem odd&nia w ursfcdsiębioi.two wykoat- 
nia wykopów siemnyen s odwetem, murów fnnda- 
speptowy:k i piwnicznych, cokołu kamiennego 
i waistwy jiol&crjnej uran z dostarosenii m po
trzebnych mati-ry/ łów dla lud s-y Tyrekcy5 okrę
gu skarbowgo w Krdkowe, pray ul each K.npni 
ctej i Czystej, odbędą, e się dsia 19 nerw ca 192*1 
r, o godwuie 11 przed południe- w oL r.e Kie 
rownictwa oizręgu bvdcv niczego u  Krakowie, rcz 
putwn za pomocą ofert pisemnych,

Plany b u J wv  i warunki przedsiębiorstw* 
mci aa \ >ne,rvjć w godzinach urzędowych w rza- 
eżonem biurze, gdzie tei możia otrzymać wzory 
ofert.

Oferty wniesione po powyiszym terminie nie 
będą uw<ględnione,

LB. 1061/20
Komunikat.

Magistrat podaje do wiadomości, ie  sprzeoai 
spirytusu denaturowanego rozpoczęła się z dwiero 
11 czerwca 1920 r. a t > w r*cvi po pół litra n& 
rodzinę za ściągnięciem 31 katona z it> isty ka- 
pcnowcgo za ubaraii-m  legujmacyi spożywcze, 
n% której kupiec ma zizm ętyć fakt dok nanej 
sprzedaży 8p3rTl .su v  nnstępującyeh s tepach  re 
jonowych dla mieszkaiicóir dzielnicy:

Dzielnica 1.
Bardach ul. Zielona 1. 3, Bafan ul. Ossoliu 

kich 14, Drapałi. u) Pełczyńska 8, Gdakow.cz 
ul. Supińskiego 14, Katz ul. Kochanowskiego 2, 
Swgren ul. Zjrbiihiewiczi £2 P« rdea ul. Zielona 34 

Dzielnica 11. - 
Haberkom ni. B. Głowackiego 9, Kalemba 

ul Król. Jadw gi 21, K am er ul. Gródecka 10, 
Królik Rachehi ul. Gródecka 34, Bad Eidla uf, 
Janowska 18 Schifdkraut ul. Kz źnieża 10, Stiei 
Juda ul. Z.ódlana 39, Wi>zai ul. Janowska 96, 

Dzielnica III.
Ander ul. Zamarstyno~aka 3», Frey ul. Sio 

nvzna  4, Fruchtman u1. Panieńska 3, Górtner 
pi. Strzelecki 15. Hais pi Zbi i  wy 1, Kanuelul 
S eniawska 3, Kenigd ul. Smocza 20. Łandesberp 
ul. Kościelna 2, M keDs Stary rynek 14. Bad 
A g.ta 11. Żółkiewska 46, Bid Markus al. Zianr r 
s ynewska 6, Bsck ul. Starozrkonna 2 Scnwarz 
ul. Słon e ii- 81, S^hroiber nl. P«d Dębem 9, 
S echer ul. Żółkiewska 55, Weitchorn nl Sł~ne 
czna 22, Wuh! ul P ilaiitrsii*  3, Wurzel ul M r 
cinn 5.

Dzielnica 17,
Acht ul. Piekarska 15, Feip ul. PfekzrsH 

18, Gryzitwicz ul. H ftuant 12, H*wryszkiewicr 
ul. Piaskowa 1, Jacobi ul. Słodowa 3 a, Jor&s ul. 
Łyczakowska 89, Kalieiński ul. Pijarów 41. Kalis- 
man ul. Kochanowskiego 14, 0'mfitz ul. Antonie- 
g , 1, P lin iń  nl. Teatyńpka 16 Sokal Łyctaków 
24. Tilleman Łyczaków 123, Teltelbcum' 21, pi. 
bMrnlrdjński 11, Wischnowitz pi. Wekslarsln 8, 
ęr«ł»t» ul, Frąpgitzkań >ka 21.

Dzielnica 7 .
F ld ul Grodzickich 6, F.sch ul. Ssrbaka 1, 

Jaworska ul. S asdca 8, Kretz ul Boimów 86 
Psnzer Fy«uk 12, Suuik ul. Blacharski. 22, Schnie 
terling ul. BiLeha^ska 81.

Dzielnica 71.
Drapała pl U#i> Brzyskiej 8 Gawron uf 

Na Baiki 8, Gebel ul. Unii Brzeskiej 6, iiel a 
s t-iit ul K a v , s ą i e r i o ' 48, K.ó!ik Mund ul. 
Brodecka 75 Kreutz ul. Sykstaska 90, PiDoiński 
r,l Sao oJhw 79., Piląc ński nl, Swptyckich 25 
P«JfcoreJr i L Kopernika 52.

bosj»rd>rotwa, które mają instalacje gazowe 
s Tj'tu8,r nie o rzyrnsją. — Cena spirytjśo za 
1 litr wynrsi 16 m i  k polskich, — Kujony na 
rdw n tse i stronią mają być zaop^rione na wskicm  
»drem tudzież li zbą leg iyroacyi kapującego. — 
Na j-d»a legitymację wolno tylko io łje d e n po 
bios

1  śłniUft>: u  W5
- M o y & n f '

O G f i O S Z F N I E .
W aiad^ialę dnia 27 ezarwaa ft*5.0 » godzinie 3 pi) południ i, odludzie gig w gali 

Sokoła w Sanoku
W A L N E  Z E B R A N I E :

członków Związku kupjów i prżemygłoweów w Sanoku 
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Zarządu z ezynnożui i rachunków za 1(119.
2. Sprawozdanie Komigyi rewizyjnej i wniogek co do udzielenia Dyrekcyi abaoluto-

ryum.
3. Zmiana gtatutu odnośnie do §§ 1, 2, 4, 5, 12, 14, id, 17. 18, 19, 21. 22, 23, i9,

m  31, 32, 33, 34, 3ó, 36, 37, 38, 3^, 40, *9, 66, 67, 68, 69, 71.
t  Wniosek Ł. d” nadzo o»ej co do podziału zysku za rok 1919.
6. Wybór uzupełniający członków Bady nadzorczej, ewentualnie w razie zgłoszenia

rezygnaeyi przez reszty ezłonków Rady naozorezej, wybór wszystkich członków Rady nad
zorczej .

6. Wybór ezłonkow Dyrekeyi i zastępców.
7 Wnioski ezłonków i dyskusya.
W ra.ie niezebraaia się dostateo.nej ilości członków oclem powzięcia uehwW doty

czących zmiany statutu w myśl § 68 statutu, odbędzie się następne powtorne ogólne Waln. 
Zebrąnie z tym „amym porządkiem doienn/m w C dni później, tj w poniedziałek dnia 5 
lipea 1920 o godzinie 6 wieczór przy jakimkolwiel komplecie w myśl §§ 61 i C3 statutu 

Projekt zmiany statutn wystawiony zostanie na 8 dni przed WaLiem Zeb.ani.tn 
w lekelu Związku dla użytku wszystkien ezłonków.

Sai o*:, oma ó czerwca 19ł0.
Przewodniczący Rady nadzorczej:

5326 2 —3 n r ,  K o r a la .

O głoszen ie.
Ponidwąż zwołane na dzień 12 cze/wca 1920 r. Walne Zgro- 

tnadzeiue z przyozyn formakiycn odbyć się nie może, przeto

Kad« N iidzoru a  
G a l i c y j s k i e g o  B a n k u  z i e m s k i e g o

Stow. zarej. z ogran, poręką w Łańcucie
zwc'uje niniejszen na podstawie §§ 33 i 34 statnta

I i i .  Z w ycza jn e  W alne Zoromadzenie B o n k ó w
Aa ć sień  26 czerw«;a 1920 r .  o godzinie 5 -te j po po łudn iu  

w  lo k ak a lu  w lannym  B an k a  w  Ł ańcucie.
Porządek dzienny:

1. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzania.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynność, i rachunków za 1919 r,
3. Sprawozdanie Komisy: rewizyjnej i udzielenie Dyrekcyi 

absomtoryum.
4. Rozdział czystego zysku.
5. Wybór 4 eh członków Rady nadzorczej.
6. Wybór 5 członków komisyi rewizyjnej.
7. Wnioaki członków.

Łańcut, w czerwcu 1920 r.
Sekretarz Bufly Nadzorcaej Pr°łes Naółorcaej

Romuald Stanisław Noel w. r. Dr. Stanisław Szlachtowski w. r.

w s z e lk ic h  d y m e n z y l O raz

P rz jtb o ry  AUTOMOBILOWE
5312 doutarcztr 1 - 4

Sp. A utom obilow a  
„MOTOR“

Lwów, KopePnikU 54-56

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Skłauicy towarów funkeyuna- 

rytszy K. U. 0.
odbędzie się w sali Iow . Pedagogicznego, ul. 
Zimorowicza 17 w niedzielę, dnia 20 czerwca 
1920 o godz. 9  rano, zaś w braku kompletu te
goż samugo dnia o godz. 10 rano, bez względu 

na Komplet.
Porządek dzienny:

1. Odeiyttnie protokołu ostatniego Wjluego 
Zgrcmadtenia.

2 Sprawordanie Radr nadzorczej i Pyrektryi 
8. E *?nt.  wybory członków Rady K.dłorcz^j 

i Dyrdkpyj.
4 Wnioski i int^rpelucyc.

Ja^o wstęp na zgromadzenie słuiy ks ąte- 
cika udiiałow-'.

D y re k e y a .

Ole Trafikantów, Kantyn i Konsumńw!
]  utki i papierki ęmtm
poleoa w wielkim wyborze po oenaoh fabrycznych

Jtartowuia przyljróv 9o parnia ,JC’Łtoile‘s 
(> #n. r a s t ę p n  M ichał Hackef

L w ów , ul. Kantm la-zow -LlM  1. 4.

— - ‘ " l l t l i  Poiska P tiy tz k t P a i t i n w ; ! !

LEK A RZ- DENTYSTA

Dr. M. Wiktor
przy placn Maryacklm 1. 7 

u zbiegi ml. Koperolkn
ordynuje w chorobach zęoó*. 
jamy ustnej, gardła 1 
Wyjmowanie zębów bez boln* 
Pracownia sztucznych zębón 
w kauczuku, złocie i piatyni* 
otw arta od 10-6 bez przerw)-

KOSY, SIERPY
papa dachowa, prawdzlw* 
cyna „Ecaka"! wagi decj' 
malne, ołów, kompozycyfc 
piły i siekiery,łańcuchy, na* 
rzędzia techniczne * gospo- 
darcz i, separatory do mlek* 

polecą

m. Kierskt
Lwów, Fasa! B lM B la .1

T LTynalazek opracowany nl* 
*  *  t le  pedagogicznym dl» 

użytki1 ..aiego społeczeńati/a. 
Którym miliony można zarobió 
spi.ieda się. Teehnioum LwóY 
Jabionowskioh 2. 5350 2—8

L  upnjc i płaci najwyżs« 
ceni za rzeczy codzion1 

negc nżytku, luksusowe) 
etc. Na składzie meble. Ku< 
pne 1 sprzedaż rzeczy uźy* 
wanych Fańska 11.5309 5-8

Pracownia Ju lii  Wesotel 
Kochanowdtiegob I  .  p<

Wykonuje mknie, aostiumf 
płaszcze, podług n&jnowsz/oH 
' u”n»ii. Przyjmuje przeróbki) 
Cery bardzo przystępni 451*

Pif  -wsza lwowska paro* 
far„iarv ta  i pralnia oh 

mierna Mar i Zdu~i.-yk i J: 
l a  jri .ironsKiego, Lwów, u 
Kro.a Leszczyńskiego 9 przy 
muje wszelna garderóoę, piór 
futra do faroowania i ehei 
ozjsi.azenia. «9SJ 6—1

R^aa^a okazya. Piawoziw* 
srebrne wideiee r noże P° 

50 marek do nabycia w £$ 
kładzie jubilerskim M a n d 1 * 
Kopernika 14.

In agzyny dc pisania 1 P° 
“ I  najwyższych cenacL 
pî i sśkołr e uw na nio* cr 
naeh H eurjka H ellera,
Smolki L 1. 4719 5—1

Jćrffa Siemblńskltfe.
ov«Z9Zt|K UmuzmB 9 f « |A n |« r


